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Sowiety wstrzymały akcie band dywersyjnych.

Mobilizacja
'W AR nZAW A. 1 września. (A W .) W  o s t a t ­

nich dniach dało sic ■ iuw  a żyć, iż sposób akcji 
dywersyjnej ze s trony sowictóW; u leg ł  zm ia­
nie. W  miejsce band uzbrojonych zaczęło się 
przemycanie w iększej ilości a jen tó w , k tó rzy  
m ają  na celu w yw ołan ie  zamieszek w ew n ą trz  
krajti.

W A R S Z A W A  1 września. (AW .) P rasa  
w a rszaw sk a  o t rzy m a ła  ze źródeł miaroda jnycb 
.nformacje, że pog łosk i o mobilizacji w Rosji 
mają swe źród ła  w p rz y g o to w y u  anycli przez

/ 1
u.y ćwiczenia ?
sowiety większych ćwiczeniach w ojskowych, 
k tó r e  się odbyć mają w okolicy Smoleńska 
i na Ukrainie. Na ćwiczenia pow ołano  po 3 do 
4 roczniki.

W A R S Z A W A , 1 września. (Tek w ł.)  Z 
Ryga donoszą Wiadomości o próbnej m obiliza­
cji sowietow' w yw ołała  na Łotw ie w ielkie  w r a ­
żenie. Ł o tew sk i  m inister spraw  zag r  zw rócił  
się w' tej kw estji  z zapy tan iem  do M oskw y  
ale odpowiedź dotychczas nic nadeszła .

: topm ow o puszczane są w obieg.
Niezależnie od tego  mennica p rzygotow uje  

się do bicia monet zło tych i w  tym celu m on­
tu je  o trzym ane  l zagran icy  specja lne niezw y­
kle nrezycyjne maszyny.

Masakra robotników w Rosji sowieckiej
15 IruDóut ut Petersburgu

BERLIN. 1 września. (P a t .)  - ,,l)eusche 
Zeiturig“ donosi z P io trog radu , że w d p j t tw c z o ­
ra jszym  robotnicy portow i urządzilj w ielką de- 
nonstrację .  Robotnicy obrzucili policję karnie- 

n ia n r ,  poczeni uciali się przed gm ach rządowy, 
gdzie zostali otoczeni przez wojsko. PrzAszło 
do starc ia , prz.yczem 15 robotników? zos ta ło  
zabitych.

9-ciu zabitych u> Sarafouile
M O SK W A , 1 września. (Teł. ko resp .)  W e ­

d łu g  oficjalnego p ism a ,Izw iestja“  p rzyszło  w

S ara tow ie  do cięż/kich s ta rć  m i ę d ą  bezrobot-j 
nynii a milicją policyjną. Bezrobotni wyruszyli,  
t łumtiie przed gmach sowiecki dom agając Sjęi 
podwyższenia zas iłków  żyw nościou ych. .Milicja 
w obawie pr/.ed a tak iem  tłum u  na gm ach o d -> 
dala  salwę, k tó ra  po łoży ła  trupem  S osób |
I) na tom ias t  zosta ło  zranionych. I

Na znak p ro te s tu  przeciw m asak rz t  bcz-i 
bronnych be/ronotrw ch w szyscy  robotn icy  wj 
S ara to w ie  rozpoczęli s trejk  generalny'.

Nowe transporty bilonu metalowego.
W A R SZ A W A , 1 września. (Tel. wl.) -  

W czo ra j  nadszedł tu  t ran sp o r t  10 m iljonów  
sz tu k  monet 10 groszowych! i 4 w agony 50 gro- 
s /ó w ek ,  o raz  9 miljonow sztuk 20 g ro szo ­
wych. P ie rw szy  t ran sp o r t  monety srebrnej n a ­
dejdzie w połowie paźdz ie rn ika  i natychm iast  
będzie puszczony  w  ruch.

W A R SZ A W A , 1 września. (A W .) W zw ią­

zku  ze zwiększeniem się ilości bilonu m etalo­
w ego m inisterstw o S k arb u  poleciło wsirzyniac 
emisję g roszow ych biletów zdawkowych.
W tych dniach zniszczono znaczniejszy zapas 
tych biletów.

Mennica p ań s tw o w a  W W arszaw ie  zaję ta  
jest obecnie w dalszym ciągu biciem niotiet 5- 
g ro szo u  ycb oraz monet 2-groszowych, k tó re

Przy okazji pobierania dy)ei
W ARS/.AW A I. wrześniu tel. vvł.) Dziś w sejmie 

zjaw ilo się bardzo  wielu postów i senatorów Odbyły 
.się posiedzenia 3 klubów W .Zwolenia, Zw Lud. Nar. 
i klubu bia łoruskiego Fozylyw nceb uebw ał nie po 
wzięło.

Pr: td zrealizowaniem ustaw o mniejsze- 
sciach naroduwycb.

WARSZAW A. f. wrześiua. (tel- wl.) P rem ie r  G rab­
ski odbył konferencję  z m in is tram i Miklaszewskim i 
H ubnerem, oraz  z n a r  Zelnikiem W y  trudu  polilyezne 
go w miniidorslwie spraw wewnętrznych, lUrlkowsknn 
w sprawie wykonania  u.slaw o mniejszośeiaeh nnfo- 
dow , eh-

K s i ą ż k i  S z k o l n e
dla szkńł wszelKich kategoryj

MAPY, GLOBUSY, OBRAZY 
do nauki poglądowej

w wieikim wyborze poleca

Pol. Two Pedag. Lwów M Arct Warszawa Spółka z ogr odpow

b v m  - Hotel Gewgea
Równe — ulica 3. Maja I. 35 
Erahonycz — ul. MicKieuncza.
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3 I a r ^ > ? * i e i l k a . 734—1 K o p e r n i k .
Trzecia i ostatnia serja z eykki , 
dramat grozy i niebezpieczeństw

K A P IT A N A  KJD D A “
w sześciu aktach p t.

Tragiczny POJEDYNEK
Oemagogja nacjonalistyczna zdewastowana.

ro/bu- 
,-n

Na d ro d /e  do pacyfikacji św iata  
dow y nowego życia na powojennych gruzach, 
z o s t a ł ' uczyniony pow ażny postęp. Konferen­
cja m ocars tw  obradująca w Londynie, na u  a 
runkach  rów noupraw nienia  w szystk ich  ncze-t- 
nikow, , zos ta ła  zakończona pełnymi sukcesem 
dem okratycznej myśli tw órcze j.  Uchwały, lon­
dyńskie zosta ły  akceptowane przez rządz An- 
filji i F rancji’-i zna laz ły  ehtuzjasty ezne p rz e ­
jęcie u zagrożonych widmem wojny ludów, Ale 
w yłoniła  się trudośc. z k tó rą  już  od daw-rma 
liczono się w isferaoh dem okratycznych. N a­
cjonalizm, k tó ry  żonglując demagiczna fraze­
ologią wśród m as sproletHryzowanej inteligen­
cji niemieckiej, zdołał po wyborach tnajo\V'ch 
zająć poważne s tanowisko w parlamencie — 
Rzeszy w yraził w sposób demonstracyjny i 
hałaśliwy swój p ro te s t  przeciw londyńskim — 
t ra k ta to m .

W yw leka jąc  przed forum  opiriji społecznej 
wyświechtane has ła  egoizm u narodowego, u s i­
łowali ko-jtniwojażerowSe ju u k ró w  i fabrykan­
tów, przeds taw ić  porozumienie londyńskie, jako 
zdradę i hańbę niemieckiego narodu. W śró d  
w rzask u  cesarskich fantar. p rzeciągał)  ko lum ­
ny baw arsk ich  faszystów  i pruskich  o rges /ouA  
ców w  uroczystym  „paradem arsenu” przed o- 
bliczem p a tro n a  tej szopki Ludendorffa. W  
konsonansie z ok rzykam i ,,precz ze zdradą lon­
d y ń sk ą”  b rzm .a ły  hasła  ,;(precz z repub liką” . 
Z daw ało  się, ze w  obronie ,,narodowej g o d n o ­
ści”  dobędą nacjonaliści swego Crijeni icckiego 
m iecza” , aby rozbić w proch znienawidzoną r e ­
publikę.

Nadszedł jednak dzień głosowania. 1 oto 
zasłam ająę  ;się czerwoną k a r tk ą  przed swymi 
w yborcam i, k tó r z y  na serjo w /ię l i  bojowe u ro ­
czystości i wojownicze mowy, posłowie na­
cjonalistyczni oddali swe głosy za przyjęciem 
uchwał londyńskich,

N ncpnalis tyczny  wyborca ogłupiony ^na­
rodow ym ” tupetem' i . /narodow ą”  blagą, k r  ży­
li me może. że w ybrańcy  jego zdradzili swój

p ro g ram . Nie. Nacjonalistyczni poslowje od k o ­
menderowani do głosow ania  za planem D a \e s a  
pozostali swoim zasadom wierni

Ale nie tym  zasadom, k tó ry m i  pozyskali 
s tada  inteligenckiej ko łtunerji .  T w ardo  s tali  
om i sto ją  na zasadzie obrony,^przyw,lejów ka 
p ita łu  i ten fak t  t łu m aczy  ich krę tpc tw rp  -

Dzisiaj, gdy k ap i ta ł  niemiecki znalazł się wc- 
oec alternatyw y i częściowej" Kapitulacji t. j. 
podpisania u k ład ó w  londyńskich, lub bankruc­
tw a  gospodarczego Niemiec i g ro zy  rewolucji 
— nacjonalistyczni polityce wybrali k a p i tu la ­
cję O to  jes t  p rzyczyna tej nag łe j  zm iany po­
g lądów  na u k ład y  londyńskie.

i Nacjonalizm jak wszędzie ta k  i w Niem­
czech o k aza ł  swe łp raw aziw t oblicze — fa ­
g a sa  m iędzynarodowego kap ita łu .

j a k ż e  wspaniale rysuje  się na tle teg o  
.,narodow ego”  m arazm u niewzruszony p rogram  
Socjalistycznej m iędzynarodówki. Uchwalbdy \vj 
-ubiegłym r o k u  p rog ram  pokoju i demokracji, 
wchodzi w  życie nie zm ieniaiąc aip na  jotę 
sw ego pierwotnego brzmienia. Realizują go de­
m o k ra ty c zn e  rządy wolnych ludów. P rze is ta-  
g o  w  czyn zorganizowany wysiłek soCfuhsty­
cznego robotnika.

Nowe wyznanie wiary Borysa SawinKowa.
Z abaiuy przel śmiercią zaparł się swe} przeszłości. .

M O SK W A , 1 września. (P a t.)  P ra sa  s o ­
wiecka daje obszerne  spraw ozdania  przebiegu  
procesu Sawinkowa przed ko lcg jum  n a jw y ż ­
szego sądu wojskowego z dnia 28 z. m Roz­
p raw a  odbyw ała  się bez oskarżyciela, obrony 
i świadków- ~

W  /.eznaniach piśmiennych ośwjadczył Sa- 
winków, że do w a lk i  z bolszewizmem shło-
niły g o :  1) rozpędzenie p a r ty zan tó w , 2) po­
kój brzeski, 3) obaw a, że bolszewizrn dopro
wadżi do zw ycięstwa monarchistów, o ile nie 
będą go  zwalczali dem okrac i ;  4) przekonanie.I 
że bolszewizrn jest w ładzą  narzuconą, a nie 
uznaną przez naród. Z biegiem -czasu p o w o d y ł a s k a w  ił 
te upadły , gdyż k o n s ty tu an ta  o k aza ła  swą ni 
cość. Pokój /  Niemcami zaw arł  by każdy, da 
ieko widzący rząd. Komuniści zniszczyli cal 
kowicie monarchizm, a co najważniejsze R, K 
P. zos ta ła  p o p a r ta  przez  robo tn ików  i wło- 
seiaństwo, O s ta tn ie  słowa zakończył Sawinkow 
oświadczeniem, że uznaje bez zastrzeżeń w ł a ­
dzę sowiecką i żadnej innej i wezwjanieni do 
ro d a k ó w  ,,jesh jesteś Rosjaninem i kochasz 
Ojcztyznęj i sw ój N aród, to poddaj się w ład ży  
robotni czo-włościańskiej” .

W zeznaniach Saw inkow a przebijała nu ta  
nienawiści do  cudzoziemców', poniew aż zdaniem 
jego, w szyscy cudzoziemcy, bez różnicy n a ro ­
dowości i [przekonań w spółdzia ła li  w1 walce z 
bolszewi/.meni, n ietylko przez  wzgląd na swbją

Kieszeń, lecz g łów nie  celem u trzym ania nie­
mocy' i słabości Rosji. Saw jnkow  Dędzie szczę­
śliwy, jeżeli k iedyś uda się Sow ietom  p r z e d ­
staw ić  za toj w szys tk ie  rachunki. Swój udział 
w  w ojnie polsko-sowieckiej Sawinkow t ł u m a ­
czy p-oczątkowem przekonaniem, że Polska wał 
czy z komunizmem, nie zaś z narodem  rosy j­
skim , Wydalenie g o  z Warszawiy p rz y ją ł  z u- 
ęzuciem ulgi. ,,Wsiadłem do pociągu a serce 
m oje  -cieszyło się że mnie w yrzucono z tego  
p rzek lę teg o  k r a ju ” .

RYGA, 1 września. (P a t.)  Z M oskw y do­
noszą, że centralny k o m ite t  w ykonarrezy  u- 

całkowicie Sawjnkowa ;

Zagraniczni goścłp w Krakowie.
KRAKÓW , 31 sierpnia. (P a t .)  U.ęzestru- 

cy VI-go m . ę d z \rn a r od o weg o ' kongresu  nauczy­
cieli szkó ł średnich, k tó r z y  obradowali o s ta t ­
nio w W arszaw ie  nrzybyli w  sobotę do K ra ­
kow a, powitani na dw orcu przez p rzed s taw i­
cieli władz. Popołudniu  goście zvriedzili W ie ­
liczkę. a wieczoręm odbył się na cześc gości 
bankiet.

23) ,
A N T O N I C Z E C H O W .

Opowieść nieznajomego
(Metamorfoza rewolucjonisty)

Z rosyjskiego p rze łoży ł  
Jan Pa^andbw ski

(Ciąg d a lszy ) .

W ybuchła histerycznym płaczemy p rz e ry ­
w anym  głośnym  śmiechem, W  salonie cuś sp a ­
d ło  ze s to łu  i s t łu k ło  się. O rłó w  w ydos ta ł  się 
z gabinetu dc p rzedpokoju  drugiemi drzwiami 
i tchórzliw ie łypiąc ok iem  na w szy s tk ie  strony , 
pospiesznie u b ra ł  pa lto  i cylinder i wyszedł.

M inęło pó ł  godziny, potem godzina, a ona 
jeszcze p łaka ła .

Przypom niałem  sobie, że niem a anj ojca, 
ani m atki, ani krewhtyćh, że p rz y sz ło  jej żyć 
między- -człowiekiem, k tó ry  jej nienawidzi, a 
P-olą, k tó r a  ją o k ra d a  i życie jej w yda ło  mi się 
jakiemś pasmem straszliwych, n ieprzeczutyeh  
jeszcze męczarni.

Nie wiem. dlaczego w szedłem  do salonu. 
T a kobieta s łaba, bezsilna, o w łosach p rzep ię-  
knych^lk tó ra  b y ła  dla mnie symbolem delikat 
n-ości i w y tw o rn o sd  m ęczy ła  się, jak na łożu 
boleści. Leżała na otomanie, z tw a rz ą  u k ry tą  
w dłoniach i d rża ła  calem ciałem

Czy pani nie każe zaw ołać  lek arza  ? — 
zapy ta łem  cicho.

— Nie, nie tizfcoa... to  głupstwo...  — pa 
t rzy ła  na m-nie zakłopotam.mi oczyma. — T r o ­

chę g ło w a  mnie boli... D ziękuję
W yszedłem .
W ieczorem  zas p isała  list za listem i po ­

s ła ła  mnie. do P iekarsk iego . Kukuszkina, G r u ­
zom, wreszcie, gdzie  ty lko  mi s ię  podoba, by ­
łem ty lk o  odszuka ł  O rło w a  i oddał mu jej 
hst. Ile razy  w raca łem  z nieoudanym listem 
krzyjozała na mnie ,potem b łag a ła ,  w su w ała  mi 
pieniądze w rękę  zupełnie , jak  w gorączce. 
W  nocy nie spała, lecz siedzia ła  w salonie i 
rozm aw ia ła  sama ze sobą.

Na d rugi dzień O r łó w  pr zyjechał na obiad 
i zapanow ała  zgoda.

W  pierwszy czw artek  po tych w y d a rz e ­
niach, O r łó w  sk a rży ł  się swym przyjaciołom 
na nieznośne, ciężkie życie, jak ie  te raz  p ro w a­
dzi. Dużo palił  i m ówił rozdrażn iony :

— To nie życie, ale ka to rga .  Łzy, szlochy, 
rozum ne pogaw ędki,  prośby o przebaczenie i 
znów łzy, szlochy, a koniec końców nie mam 
te r a /  w łasnego  mieszkania, sam się zam ęczy­
łem i ją -zamęczyłem. Czyż będę m usia ł  tak  
żyć jeszcze przez  miesiąc lub d w a ?  Czyż ta k  
b ęd z ie?  A to  rjje jes t  niem ożliw e!

P o g ad a j  z nią — rzek ł  Piekarski.
— P róbow ałem , ale nie mogę. Można śm ia ­

ło  m ówić laką się chce p raw d ę  człowiekowi s a ­
modzielnemu, jnyślą,cenili, tu, zaś masz sp raw ę 
z is to tą ,  k tó ra  niema woli, ani ch a rak te ru ,  ani 
logiki. Nie m oszę łez i -płaczu, to  mnie ro z b ra ­
ja. Kiedy ona płacze, g o tó w  je s te m  przysięgać 
jej wieczną m iło ść  i sam płakać.

P iekarsk i  nie jznoziłmiał,'rozczesywał p rzez  
pewien czas w zamyśleniu swie g ę s te  Molosy.

— D opraw dy , powinieneś jej wynająć o- 
sobne mieszkanie. P rzec ież  to  tak ie  p ros te!

— Jej po trzebny jeste-m ja, a nie itmir/Ka­
nie. Go tu  g ad ać !  — w estchnął O rłów . — S ły ­
szę wciąż ty lko  nieskończone rozm ow y, lecz 
nie widzę wyjścia z całej sytuacji. Z ap raw dę , 
jestem winny bez winy! P rzez  całe swjoje ży - 
u e  odżegnyw ałem  się od roli bohatera , nigdy 
nie mogłem znosić rom ansów  w .stylu T urge- 
niewa, a niespodzianie, jak na u rągow isko , s t a ­
łem się bohaterem  p ierw szej klasy. Zapewniam 
że nie jestem  bohaterem , daję  na to  n ieodparte  
dowody, a nie chcą mi wierzyć. Dlaczego mi 
nie wierzą ? W idać, że w istocie mam vv: swej 
fizjognom ji jak iś  rys bohaterski.

— W yjeżdżaj tedy na rewizję  gubern ji  — 
zaśm iał się K u k u s /k n

— To jedno mi chyba jeszcze zostaje.
W tydzień  po  tej i ozmowie O rłó w  o św iad ­

czył, że znowu nrzydzielono go do se n a to ra  j 
t e g o ż  samego dnia przeniósł się ze swemi k u ­
fram i do Piekarskiego.

1 XI.
Na p r o g u  s ta ł  istarzec 'a t  sześćdziesięciu, 

w d ługiem  po  kostk i  fu trze  i czapce bobrowej.
Jerzy  Iwanowi-cz W, d o m u ?  — zapy ta ł .

W pierwszej -chwili pom yśla łem  że to  za 
jiewne jeden z lichwiarzy, ńie m ogąc  dostać 
pieniędzy o.d G ruzina, zgłaszali  się po uje do 
O rło w a ,  leez Kiedy, w szed łszy  do pirzedpokopi,  
rozp ią ł  futro , zobaczyłem gęste ,  k rzaczas te  
brwi i zaciśnjęte usta , t a k  dobrze  znany mi z 
fo togra ij i ,  oraz dwa rzędy  gwiazd i orderów] 
na fraku .

(C. d. u.).
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P an am a w  za k ła d a c h  
W o h lh e im a , H o h e n lo h e g o  i K o rfan teg o .

Wedle komunikatu urzędowego na skutek in­
formacji o nadużyciach przy składaniu deklaracji 
podatkowych, prokurator przy sądzie okręgowym 
w Katowicach i oddział skarbowy województwa 
śląskiego zarządziły rewizję i przystąpiły do bada­
nia ksiąg przedsiębiorstwa Cezar Wohlheim w Ka­
towicach i w zakładach Hoheulohego w Welnowcu.

Dohudzenia te dały następujące wyniki-
Fkma Wohlheim w zeznaniu o dochodzie na o- 

kres 1922-23 roku z dnia 24 go czerwca r. b. wy­
kazała jako docnód sumę 94,227,64 fr. zł., tym­
czasem gdy obliczony przez władze skarbowe do- 
oWHł wynosił faktycznie 2,248,462 fr. zł.

Rzeczywiście zyski zostały ukryte przez nie- 
wykazanie w księgach dochodow, uzyskiwanych ze 
wszystkich tranzakcji sprzedaży węgla do Niemiec, 
Anstrji, Czech i Węgier. Tranzakcje te, wynosząc 
przeszło 3 i poł miijona ton, stanowiły 65 procent 
ogólnej iiosci sprzedanego przez firmo węgla.

Ponadto, jak wynika z zeznań współpracow­
ników, firma ta, rozporządzając blankietami firmy 
Cezar Wohlheim w Berlinie, dopuszczała się syste­
matycznego fałszowania, nietylko samych ksiąg han­
dlowych, ale również i rachunków, na poustawie 
których dokonywano księgowania.

Przy przeprowadzeniu rewizji władze wykryły 
rajną korespondencję między zarządami tirmy Ce­
zar Wohlheim w Katowicach i firmy tejże nazwy 
w Berlinie. Korespondencja ta świadczy niezbicie 
o całąi premedytacji dokonanego przestępstwa, jak 
też o opracowaniu całego systemu książkowania, 
stopniowo udoskonalanego, a zmierzającego do ukry­
wania lwiej części osiąganych zysków.

Śląski urząd wojewódzki nałożył na mocy § 
97 ustawy z dnia 10 stycznia r. b. kare w wyso­
kości 6,273.837 fr. złotych. Prokurator zarządził a- 
resztowanie prokurenta firmy Bzneidra.

Główny dyrektor firmy Bohm ukrył się poza 
granicami Polski.

Przeprowadzona w zakładach Honeniohego re­
wizja, wykryła również systematyczne nadużycia na 
wielką skalę

Ż funauszów Bp. A k t Hohenlohe czynione

były znaczne wkłady, sięgające setek tysięcy fran­
ków na rozbudowę kopalń towarzystwa Oei.ugen 
berghau, położonych po niemieckiej stronie Śląska. 
Odnośne wydatki były loziiładane na poszczególne 
kopalnie w polskiej części Śląska, co zmniejszało 
wydatnie rzeczywiste zysKi. Należy zaznaczyć, .z 
w Tow. Oeringen Berghan zainieres-owane są te 
same kapitały, co i w Tow. Hohenlohe z pominię­
ciem jednak grupy francuskiej i Rządu Polskiego, 
króry jest w ten sposób podwójnie poszkodowany, 
raz jako akcjonarjusz, a powtóre jamo poborca po­
datków.

Niezależnie od tego, z dotychczasowych rezul­
tatów dochoazen wynika cały szereg skonstatowa­
nych fałszerstw w księgowaniu, polegających na nie- 
wykazywaniu w bilansie bardzo znacznych kwot 
w walutach zagranicznych, na prowadzenie fikcyj­
nych rachunków amortjzacyjuych i t. p. naduzy 
ciach, mających na celu ukrycie rzeczywistych zy­
sków". Niewykazane w ten sposób dochody sięgają 
wielu miljonów złotych.

Rezultatem wstępnych dochodzeń było zaare 
sztowame byłego dyrektora zakładów Hobenlohego 
Szmidta oraz dyrektora Beferta i Pitza. (Wiedpre­
zesem rady nadzorczej jest wódz chadeków Kor­
fanty — dotąd nie aresztowany. Red.).

Dalsze dochodzenia są w toku.

W uzupełnieuiu tej urzędowej relacji dowia­
dujemy się, iż prokuratura zainteresowała się rów­
nież rolą p. Korfantego w ujawnionej panamie i za­
rządziła jego przesłuchanie. Pan Korfanty dawał 
władzom wykrętne odpowiedzi, sam bowiem imie­
niem tej oszukańczej tirmy podpisywał zeznania 
podatkowe,

W  prasie „narodowej“ jakoś cicho o tej pa­
namie podatkowej. Obcą milczeniem ratować swego 
sztandarowego „męża stanu'1. Chjena niema szczę­
ścia. Po Kucharskim przyszła koltj na Korfantego, 
obaj okazali się nędznymi aferzystami

będzie dzięki temu skuteczniejsza.
Obecnie u rzędniczka konsu la tu  w Mińsku 

p. Kudlińska. przewieziona zos ta ła  do wjęzie- 
nia w M oskw ie i dotychczas tam  przebywa.

Nietykalność" dyplomatyczna w Rosji
O d dłuższego  czasu nie jest obsadzona plh- 

cówkja pose ls tw a polskiego wj Moskwie. T rz e ­
ba zaiste  zaparcia  się siebie, aby w dzisiejszych 
w arunkach, jakich rzad sowiecki użycza cu­
dzoziem skim  posłoui|, m ódz w Rosji p rzeby­
wać i spełniać b a rd zo  ciężkie, odpowiedzialne 
funkcje. N ietylko w stosunku, do n oIski rz ą d  
sowiecki me zachowuje się /.byt po W ersalsku. 
j a k  doniosły depesze, rząd angielski zag roz ;ł 
sowietom środkam i odw etów em i za szp ieg o ­
wanie p rzedstaw icie la  Anglj, w M oskwie. N o­
ta  zawiera g roźbę ,  że jeśli rząd  sowiecie nie 
udzieli zadośćuczynienia, A nglja  cofnie p rzyw i­
leje uyplom atyczne , udzielone Rakowskiemu, 
o raz  ustanowi urzędn ika poiicyjńego, k tó ry b t  
s tw ierdza ł tożsam ość w szystk ich  osób, wcho­
dzących do gm achu  przedstawiciela sowiec­
kiego.

jwak to, sobie Rosja u rządza  ? A wię.c przed 
k aż d ą  misją obcą, poselstwem czy delegacją, 
stoi policjant w  uniformie. Na pozór r/.ecz do ­
b ra  i kuiiiecziia, g d y ż  'W ten. sposób zabezpiecza 
się misję przed ekscesami t łum u . W  czasie 
dem pnstracji  bolszewickich, czy to np. z po ­
wodu śmierci W orow śkiego , czy z pow|odu 
rozstrze lan ia  kom unisty  Rug la w  Łodzi czy 
tysiąpa innych pow odów  - -  s tale czyta się \vj 
pismach, że t łum  us i łow ał w edrzeć  się do k t ó ­
rejś z m is ji  obcych, ale policja tem u p rzeszk o ­
dziła. Za to, gdy  bolszewicy w P e te rsb u rg u  
w" ro k u  ub. chcieli zemścić sję na konsulacie  
es tońskim  za rozstrzelan ie  kilku kornun,stów 
w Estonji, wówjezas t łu m  pod przewodnictwem 
zas tępcy  pełnom ocnika Kornisarjatu S p raw  Za- 
gi ani,cznych, bez żadnych  p rzeszkód  ze strony'', 
policji, w d a r ł  się do konsu la tu  i dwie godziny 
dem olow ał lokal i zupełnie go zniszczył (kon­
su l opalił życie jedynie dzięki szczęśliw em u u- 
krypiu się na s trychu) ( id y  s łużący  konsula  
zd o ła ł  zbiec i zw rócić się o pom oc do policji,

wówczas zam knię to  go na dw a dni w w ię ż e ­
niu, a pom oc nadeszła  po 3 godzinach, gdy 
t łu m  po ^.demolowaniu konsu la tu  rozbiegł się.

Poza policjantem ,— przed k ażd ą  placów ką 
stoi zawsze 2 —3 szpicli ,praw ie zaWsze doroż- 
karz-szpicel, a n iekiedy naw et motocykl. Choć 
szpicle zmieniają się często, urzędnicy tych 
placówek poznają ich zazwyczaj. W  końcu 
1022 r. zd a rzy ł  się w ypadek, że gdy ordynans 
naszego ówczesnego a ttache  w ojskow egp ppłk  
W olikow skiego  wyszedł pew nego  wieczoru  z 
domu, rzuciło się na niego k i lk u  szpiclów, po ­
dejrzew ając  prawdopodobnie, ze to k to  inny 
i w oczekującym  samochodzie, pobiwszy go 
najpierw, odwieziono do t j tó w h e g o  urzędu p o ­
licyjnego. Mimo interwencji,  bito go i irzem a- 
no w więzieniu przez kilka  dnj , dom agając  się 
zeznań, kto- byw a u pu łk .  Wolikowskiego.

Szpicle mają za zadanie przedew szystk iem  
badać, k to  przychodzi do obcej placówki, o raz  
d o k ą d  wychodzą urzędnicy. Osoby, k tó re  wi 
dziano choćby raz jeden, iż były w obcej pla 
cówce, są naty chnuast poddaw ane nadzorowi, 
lub śledztw u, względnie a resz tow ane ,  z regu ły  
p.od z a r /u te m  szpiegostwa.

P oza  szpiclami, stojącymi pod b ram ą pla 
cówki obce, a polskie w szczególności, s tale 
są narażone  na prowokacje. Co kilka dni z ja ­
wia się k toś, proponujący w p ro s t  usług i szpie 
guw skie , bądź jaod jakimkolwiek innym pozo­
rem usiłujący naw iązać ro /m ow ę, zobaczy ć, k to  
jest w lokalu  itp. O sta tn io  w  okresie a resz to  
wania eksjiertów jap. Soch:ame\vic/a i S ta n i­
s ław sk iego  k i lk ak ro tn ie , zg łasza ły  się do n a ­
szej Komisji Reew akuacyjnej jak ieś  p o d e jrz a ­
ne indywidua.

Dobrze, że rząd  angielski w y s tąp ił  z notą 
w  tej sp raw ie .’ M oże ak c ja  rząd u  polskiego z 
pow odu  s to k ro ć  gorszych w y p a d k ó w 1, bo co­
raz  częstszych aresztow ań  osób nietykalnych,

Od 2. do 7. października będzie obradow ał 
w Berlinie NXI!1. Kongres m iędzynarodow ego 
Zw iązku  stow arzyszeń  pokojowych (z -s ied z i­
bą w Bernie). W e d łu g  dotychczasowych /g ło ­
szeń wezm ą w nim udział przez swych d e leg a ­
tów  następujące  k ra je :  A m eryka .  Beigją, Buł- 
gar ja ,  Danja, Niemcy, A ustrja ,  Anglja, F r ;,u- 
cja. H o land ja ,  W łochy. Norwegja, Rolska, 
Szwecja. Szw ajcaria ,  Czechosłow acja i W ęgry .

G łów nym  tematem obrad  kongresu  będzie

K W E ST JA  A tlĘ D Z Y N A R O D O W E G O  ROZ 
BRO JENIA,

k tó ra  już od dłuższego czasu jest przedm iotem  
ży wej wym iany zdań między rozm aitym i k r a ­
jami. P o  waszyngtońskim  projekcie A m eryki 
ukaza ł się plan lorda Roberta Cecila, k tó ry  
jako  tym czasow e rozwiązanie k w estj i  p rzed  
ogólnem rozbrojeniem p roponu je  zaw arcie1 jta­
k tu  gwarancyjnego. Planem tymi w ielokro tn ie  
za jm ow ała  się Liga N arodow , k tó ra  w~ nim 
poczyniła zmiany. O sta tn io  został o d rz u co n y 1 
przez  Anglję, a również rząd niemiecki p rze ­
s ła ł  Lidze N arodów  memorjał, w k tó ry m  od­
rzuca p-owyższy p ro jek t  p a k tu  gwarancyjnego.

D rugim  punktem p o rz ą d k u  dziennego kon­
gresu, w zbudzającym  wielkie zain teresow anie , 
będzie plan dr. Coudenhove-K alergisa

U T W O R Z E N IE  Z JE D N O C Z O N Y C H  S T A ­
NÓ W  EUROPY,

Coudenhoye wygłosi r e fe ra t  p. t. ,,Pan- 
E uropa  i Liga N a ro d ó w " ,  w k tó ry m  rozwinie 
p ro jek t  utworzenia w ielk iego związku państw , 
obejmującego całą Eu ropę, p rzez  co w miejsce 
33 państw  europejskich  pow stałoby  jedno  wiel 
kie m ocars tw o  europejskie. (W szecheuropa).

Kongres zajmie się w da ls /ym  ciągu kw e-
stją
M IĘ D Z Y N A R O D O W E  | R E PO R M Y  SZKOL- 

- NEJ.
Ten punkt jaorządku dziennego będzie m iał 
tak że  wielkie znaczenie dla sp raw y  w zajem ne­
g o  porozumienia się hulow, ponieważ s t ra sz l i ­
w a a tm osfera  nienawiści, k tó ra  od szeregm lat 
panuje u 'ś ród  narodów , jest w wielkiej mierze, 
p ro d u k te m  nauki historji w  szkołach, w ycho­
wującej m łodzież w  nienawiści i pogardz ie  dla 
innych narodowści.

P rzed  uroczystem  otwarciem , k tó re  n a s tą ­
pi dnia 5. października odbędzje s-ię genera lne  
zebranie Bnira berneńskiego . Na niem om awia­
na będzie organizacyjną s trona  ruchu pacyfis ty­
cznego. Znaczenie' zoragnizow anego ruchu po­
kojow ego tern w iększe  być może. im więcej 
p ro p 3 g a to ro w  pacyfizm u znajduje się tia WipŁy- 
wowych s tanow iskach  politycznych. A że tak  
jest, świadczy: fakt,  że np. w Anglii ńaj.wy­
bitnie, si członkowie rządu  są k ie ru jący m i mę­
żami organizacji pokojowych, jak  M ac Donald 
lord Parrnoor, Snouden, T r e \e ly a n ,  we F ra n ­
cji prezydent Izby P a in le \e  i s e k re ta rz  Herrio- 
ta  jirof. Scelle ; w Belgu w iceprezyden t senatu 
prezyden t b e rneńsk iego  Biura pokojowego, so ­
cjalista Henri la Fontaine.

O sta tn i  kongres  pokojow y odbył się w 
Londynie w r. 1Q22

Kom itet, p rzygo tow ujący  kongres, zn a jd u ­
je się w Berlinie SW. 7S. Z iinn ie rs trasse  87. 
i tam  należy k ierow ać w sze lk ie  zapytania.

mam

Sfraszna katastrofa kolejowa
LONDYN, 20. 8. (Pat ). „Daily Evcmng-‘ 

donosi z Odessy, że bandyci spowodowali wy 
kolejenie się pociągu O dessa  — Moskwa. 
\ \ rsk u tek  wykolejenia pociągu wybuchł pożar 
YŁiele osób /. pow odu  poparzenia zm arło ,  wie,- 
le zaś odniosło ranv.
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J t o w iu ^  d n ia .
Lwów, 2 września 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
W torek, o  godz 7.30 w i ucz. „Żółty kaftan 
środa, o godz. 7.30 wio.cz. Żółty kaftan" 
Czwartek o godz. 7.30 wiocz. ,.Siejba‘‘.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka 2 b .:
W torek o godz. 7.7,0 wiecz Konfekcją m ęsk a"  
troda, o  godz 7.;30 wiocz. „Konfekcja m ęska"  

('.zwarłck. o  godz. 7.30 wiecz. „Konfekcja m ęsk a1'. 
TEATR ŻY D O W SM  (Dyr. S. AL G1MPEL,

ul. Jagiellońska L. 11. 
OSTATNI! DWA WYfsTĘPY W arszawskiego te­

atru  artystycznego pod reżyser ją  Zygnmnla Turkow a. 
Wtorek, 2. iwwlBnia, ..Scrkele".
Środa. 3. ywrześnią. „Siedmiu powieszonych".

C YPH  Q. K ornacki, K o p ern ika  33 .
Od 16 sierpnia zmiana programu i reper 
tuaru. Dalszy ciąg turnieju walk zapziśni 
czych. Dziś we wtorek 2 września wałcząt 
1 para; decydująca walka rewanżowa mię* 
dzy murzynem Bani bulą a szampionem  
świata Spevai:kiem; 2 para: żydowski 
szampion Langer z szampionem Eurooy 
Roggenbaumem; 3 para: Ukraiński szam­
pion W ołyniec z szampionem olbrzymem  
Grikisem (Łotwa) oraz występy całego 
zespołu cyrkowego.

\ T l . .1J 1 > N i : \ l l  B K Z Z I j R N E M U  s p a d n i e  ^ J e c e z  h o -  

, sk j ą  z  g ł o w y .  K o s z t  s p r a w i e n i a  s o b i e  s z t u c z n y c h  z ę b ó w  

j e s t  t l z i ś  z | x > w o d u  d r o ż y z n y  m . u l e r j a t ó w  i f o b o c t ó n y  

s t o s u n k o w o  d u ż y ,  l a k  i ż  n i e  k a ż d y  m o ż e  z d o b y ć  k i ę  

n a  t o .  b v  o d  r a z u  l a k  z n a c a u ą  k w o l ę  w y d a ć .  ' l ' o l e ż  

n i e j e d e n  z  ł y c h  k t ó r z y  z a  n u d o  m a j a  W  u s l a e h  z ę ­

b ó w  w ł a s n y c h  a  w  . p o r t f e l u  g o t ó w k i .  o d e t i t i u i [  d z i ś  

i u *  w i a d o m o ś ć ,  ż e  Z N K L A D  1) 1* N T  A S T A  ( Z N  V J Ó Z K I -  V 

R A P P A P O R T A  , p r / v  p l .  M a r j . i c k i i n  7 .. n a d  k a w i a r n i . }  

I > e  l a  P u i x  . o b i  p o  < e e , i u u b  u r n t a r k o w a n y c h  z ę b y  n a  

l a t y  m i e s i ę c z n i e  p o  1 0  z ł  z a  z ł o ż e n i o m  z a d a t k u  2 0

l i teratury  dram a! v,czricj jxxl pow yższym  ty tulem „Siei- 
b ę“ reżyseru je  Józeij, Sosnowski, k tóry  gra główni} 
rolę męska, obok niego zaś b io rą  Udział y\ p rzed­
stawieniu ipp. Wiland. Dębicka. Peliński. Rygier i 
Gliński.

.lOZlT SOSNOW SKI, zn akom ity  artysta  i jeden 
z  najświetniejszych aktorów naszych został na stałe 
zaangażowany p rzez  Dyrekcję T ea trów  Lwowskich.

„ŻÓŁTY V irT.NN" Dziś L j. we lorek, gra 
po jriiz pierwszy po w akacjach nasz  zespól operelkoy. y 
w T’ealrze Wielkim. Zespół ten przenosi się do -Teatru 
Nowości w nujbliższycli dniach

Z T F  \T l tL  MAI li(K). W Teatrze Małym, jak  w ia­
domo, wstawiono nowe, wygodne fotele, które nic.sle.ly 
n.u p rem ierze  by le  powodem niemiłego incyden tu . ,?Oio 
kilka pań powalało sobie suknie  z powodu świeżej 
po li tu ry  Dyrekcja, która natura ln ie  starać się będzie 
zwTÓeić koszta uszkodzenia sukien, sprowadziła fa­
chowców. a  ci osuszyli już wszystkie fotele, tai, ze 
obecnit bez obaw y już m ożna w nieb usiąść.

OTWARLI!'.  W S Z E C H P O L S K IE G O  Z.IAZDL D e - '  
legatów Związku P racow ników  Bankowych. odbę­
dzie się w e Lwowie, w niedzielę  (. j. 7-go w rześn ią  
IV. !r. ,o go (Iz, 11-ej rano  w' „sali o b rad  fzby I (andlowo- 
Przomysłowęj p rz y  ul. Akadmmćkicj.

Z v A.\rY ADWOKAT’ DR. TAD EUSZ DW KRNK  KI, 
o tw orzył ponownie kancelarję  adwokacką.

WYSTĘIW ARTYSTÓW W \RSZ V\\ SKlh.OO TE- 
A l R L  PO LSkiĘ .G O  nie dojną w u Lwowie do skutku. 
Miały się ona odbyć w sali Sokoła. Wysląwjicy miano 
sztukę NiecodemTego „świt, dzień i noc" w której 
wystąpić m ie li  pp. (Malicka i W ęgierko, Szlukę tę  w j ■ 
stawiono w W arszawie ISO Jazy. a w Krakowie ód ra ­
zy. Przeciw  wystawieniu tej sztuki we Lwowie, przez 
artystów w arszaw skich , zaprotestowała dyic-kcj.i Te- 
uljii Miejskiego. tłumacząc się tern. że dawniej na­
była prawo wystawienia  tć.j sztuki na scenie lwowskiej. 
Z Jggo powodu odwołane Zosi ił\ występy artystów 
warszawskich.

kO.MJTLT WYSTAWA iVf \ I . \ R Z  . LW O W SK IC H  
która wkrótce będzii o tw arta  udaje sio z uprze jm ą 
prośbą do właścicieli olńsizów których jeszcze me 
zgłosili n a  w\yslawę. aby bvii  lak łaskaw i uczynić to 
w jak  najkró tszym  czasie.

Zgłoszenia p rzy jm uje  Archiwum miejskie, Ratusz, 
parter.

V7.VflTZ.VwuJ ;ki. lir .  S3. Zarcwie/.
KURSY W A LU T 1 AKCJI P R Z E M Y S Ł O W C U  

Na giełdzie warszawskiej akcje, o raz  dewizy miały 
wczoraj tendencję słabą. Na giełdzie lwowskiej k u r ­
sy, akcji bez wielkich zmian, zaś obce waluty miały 
tendencję łekko zn iżkow ą

\ \  w o ln y c h . obrotach we Lw ow ie  wczoraj płacono: 
do la ry  od ń.17 do o.17 i .pół, kanad . 1.92*' ł.!)2
i. pól, ko r  czeskie O.ló — d.łó  i pół. leje 0.02 — 0.02 i 
pół. £r. fruną. 0 27 — 0.28 szwaje Ido 0.07 i pół. limiy 
23.30, ruble. w banknotach  po 100 i Ó00 za 1 ty.s. 
t --i 1 i jpół. n iemieckie t*ys, „stare za 1 tys. 0.18 — 

0.Ó2 igr.
Na gieklzie warszawskiej wczoraj n o tow ano :  do­

lary 5.10 — 5.21, bo ny  złote 0.85, m iljonówkę 0.71 — 
0.75 gir. t |

Akcje p łacono: Lhodorów  od 8.25. Cegielski 1, 
Ćmielów 0.81, Otkos t.50, Pczet 0.22, Pól. Nafta O.aó. 
R akszaw a i.05. Siersza górn. 7.30, Ta&p (1.85 zł.

CUNY ZBOŻA. Producenci i spekulanci w dal­
szym ciągu podw yższają  cenę znoża. Wczoraj no to ­
w ano  na gieklzie zbożowej we L w ow ie ; pszenicę 23 

21. żyto U, — 17, jęczmień 17.50 — 48,50. óv ies 
' f5.50 — 10.50 zł.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Izaak S.. słuchacz po­
litechniki, wczoraj przed godziną 8 lano  skoczył z  
okna II piętra i i i  podw"órzo w D omu akadem ick im  
p rz y  ńl.  św. 'Teresy, Desperat doznał z łam ania  nogi 
i ciężkich obrażeń  na eałem cieie. Pogotowie ra tun ­
kowe v sianie groźnym odwiozło go do szpitala.

m iłość.
Ewa X.. zamieszkała  p rzv  ul. Kordeckiego I. 32. 

Wezoiwj w ieczorom pow ii siła się w zamiarze sam obop  
irzym. Domownicy spostrzegli to i odcięli desperat-  
kę  l .ekarz  iógolow ia  rat.  dr Adamiak przybyły im 
miejsce zastał ją  przy życiu Pow odem  zam achu  na 
życiu Ibył; niesnaski z [mężem.

MHA S I ' BLOK V TOR. Józef łJesiów, l>ędąr 1k-z- 
rlóinnym. pilnie poszukiwał m ieszkania ,  b iadając  nad1 
swym losem. Kwa KraćheJska, zamieszkała  przy ul. 
Mo ci macki ego pod I- ti, zli towaia się nad  nim* i uży­
czyła m u mieszkania, jako sublokatorowi. Lesiów o- 
k az a ł  się jednak  niewdzięcznym, gd , ż w ub. niedzielę 
wyrządzi! w domu wielką ą w im lm ę  i poliit Knwliel 
-ska. przyiczem 'połamał laskę i parasol. Poszkodb- 
w an a  jio zaopatrzen iu  konluzji w Pogolowui ralimlio- 
wem. udała  się na policję, gdzie w niost . skargę na 
inntala .

Ol* i \RY  ZDZiLż YłACdl INS l'Y \  K I OW Wczo­
raj wicezorein w- cegielni za Zieloną rogatką po\. ien
woźnica ciężko zyanił w głowę lana  Pło.skowu.

W nocy zgłosił się w Pogotowiu .ratunkowem 
Adam Kocor z ran iony  nożem w rękę zaś Michał 
Sawko, k on tuz jow any  w głowę.

Jiiljai] W eisman. słueliaez medycyny, potrą-eonc 
przez iiiozmmydi osolmików'. upadł i z łam a ł ręko.

Józefa Sfuhlicka, służącą, została zraniorni nożein
w biodro.

Kazimierz Sochacki, p iekarz ze Zniesieniu pobił 
i kontuzjował woźnicę W„.iyla Kobzę.

W res tauracj i  „Riwiery" przy ul. Gródeckiej nie 
ja k i  Michał P a b i j  polijł i tfiiurimił intonietgo P . Policja 
aresztowała a w an tm n ik a .

1 W O D Z IC IE ],  N IE J ,E T N  JLir UZIEM  CZAT' W  
ubiegłą sobotę policja k rakow ska  w padła  na trop uwo­
dziciela nieietnieh dziewcząt. Osobnik ów mężczyzna 
w d a ls z y m  wieku, zwabiał do swego m ieszkania  m ło­
de dziewczęta, gdzie dopiiszezał ;ię na  n id i  gorałhl 
Jest nim niejaki P  urzędnik  magi^h‘!.ifu KrtikoWskiego. 
Władze otaczają śledztwo ścisłą lnf?.m»icą.

PO TW O R N Y  JORD NA TI i P O Id  TYt ZMvM W 
P R Z E .M E d d  Y\ ub. sobotę po godż t  popo*. dw'o- 
m a  si,rzałami rew olw erow ym i zam ordow ano S.afroiijU- 
sza Malwijasa. dyrek tora  senun ar jum  naucz, z r u s ­
kim  językiem wykładow ym w P rzem yślu  Działo s ię  
to w okolicy cerkwi, w śródmieściu. P rz e d io d n ie  wi­
dzieli uciekających trzech zbrodniarzy

Nie ulega wątpliwości,  że m ord  (en był dokonany  
tur tle poli lyeznem Sp. Maiwijas. ofiara zdziczenia 
szowini.slyczncgo m iał dwóch synów, którzy uczęszcza- 
1 na uniwersytet we, Lwowie, sam  również odnosi! się 
lojalnie jcto Polaków. Zam ordow any  otrzym yw ał po- 
przwlnio listy z  pogróżkam i, zorgan izow ano nawel 
..łtojkol towarzyski ' w s tosunku do mego. Osierocił 
żonę i k ilko ro  idżieci.

NAPAD NA PO LICJAN TÓ W . Posterunkow i M. 
'\\Yj In y  i J G ruś konw ojow ali do aresztu  ipi/rytrzyma- 
ną Karolinę Glińską. Przyjaciele jej Woj.feiecłi Gó­
recki i Jan  Mielnik, chcieli w ym usić  n a  poiicjaniach 
(łuszczenie, sta wolność aresziowańej. W  tyTn celu 
rzucili się na nich Przy-IrzymaicC ich jednał, i o d p ro ­
wadzono rów nież  do aresztu. P osterunkow ych  zao­
patrzono w Pogotowiu ratunkow em

Obaj aw an tu rn icy  zostali o s k a r ż e n i ; <o gwałt pu" 
blic,zn> i odesłani do więzienia sądowego.

N i e s z c z ę ś l i w i * w y p a d k i , j a n  w a ia szew sk i
robo ln ik  z tartaku na SygnićNłce, p rzy  pracy  ciężko 
zran ił  się w nogę. Odwieziono go do szpitala.

Karo! Wisiorkiewacz. funkcjonariusz  Banku lli- 
(lOtecznego. p rzypadkow o w padł do rozkojianegn ka­
nału , p e rz em  dóznał c iężk id i  obrażeń.

Samuel Moreli upadli i z łam a ł  rękę
Joel Nolz, Gokta Euig, Roma \ r d c l  i J Krasno­

polski.  zostali  'do tk l iw ie ' pokąsani przez psy. pusz­
czo,be samopus.

RÓŻNE ARESZTOW ANIA Józel Wąsik wijstuł 
przy trzym any na kradz ieży  chustek  z wozu, .stojącego 
n a  pi. Strzeleckim, nu szkodę pewnej wieśniaczki.

Alichała Belearskicgo, zamieszkałego przy  ut. Ry­
cerskiej. p rzy trzy m ał pos1enmkoV.y gdy niósł .skra­
dziona, bieliznę, n a  szkodę nieznanego właścicielu.

Za włóczęgostwo a -esz low ano Józela 1’edyszyna. 
Józefę fOleksóW i Ewę Slnneeką,

C / \ J l  t KOSZTOWNOŚCI *' Sąd ^uu iborsk i  nade 
słat do policji we Lwowie, bransoletę  z zegarkiem i 
złoty naszyjnik, w  ce lu  agnoskoe.ania. k tóre  to przed­
m ioty  zakw estionowano u przebywającej v> więzieniu 
Marji lloi'm<ek z  Dremowie. Zeznała ona. żę. naszyjnik 

ten  przed trzema laty kupiła  we i .wow.e. zaś  Iirau- 
sotelę. nabyła \v> jesieni z i w Ghodórowie. Nie ule 
ga jednak wątpiiwośei.  że przedmioty* te zostały sk ra ­
dzione, n ieznanemu właścicielowi,

Z G L B i .  Ernilju Huebne,i'. przechodź ąc z Rynl u 
n a  plac. Krakowski zgubiła zloty zegarek z łańcuszkiem 
i otówkiąin, o r a z  kilka koron s r e b n m h .  wartości 
150 zł.

Różki Zuiekel i ('rnestyiiii Gollii“b. -obie zguliił* 
ziole bransolety, wartość, ]K) 50 zł w okolicy W a 
łów I Iclmuńskich

MAKK KINDER W ZAMK' DUCHÓW W KJ 
NU .LEW 7 Rzecz nieprawdo])odo!)na i dzieje .się 
w 'dodatku w okropnym  i og rom n ym  zam ku . iMakso 
\> i ,dokuczają  złośliwe po tw ory i inne pylony. Lokaje 
chodzą beż  głowy, ściany unoszą  się w  przestrzeni. 
Kolumny m arm urow o, zsuwaj1!}, się dookoła L i n d c i  
a p!'zod nim  defiluje ko row ód  m a j  i inne dziwy* dna 
morskiego. Całość w yreżyserow ana sumiennie. Imdz.i 
żywe emocje u Publiczności. 1 zupebun p rogram  hu* 
sa am erykańsko- kąpielowa na cfiwhacJi drapaczy 
.cłnmir podtezas której ua  v idowni rozlega się donośny 
śm iedi .  Na w^zaniankę ziksługuje doskonała  o rkiesh  a 
(z 12 osób), ilustrująca filmy modnerni melodjami.

'WANDA MAJEWSKA, lekarz dentysta, p/owró- 
cib< i obdynuje. ju zy  ni, Eredry li 9.

Godziny przyjęć  9 — ?>.

zł Precz wiec. z tro sk ą  o zęby! 733- I

SIEJ BA V;mzypa. We czwarlek  wchodzi na afisz 
I ca Ir u Wielkiego arcydziełó w spó łczesne j belgijskiej ' Powodem zam achu  samobójczego była nieszczęśliwa
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Utwarcie sesji bigi narodów.
„Traktat wzajemnej pomocy

GENF.W A; i wiześma. (AW .) Dziś o tw a r ­
t o  sesję E ga Narodów. Reprezentowanych jest 
54 p:ań*tw, w  czem 600 delegatów W ciąż  n a ­
p ływ ają  now e delegacje nieoficjalne. Do G e­
newy p rzy b y ło  280 korespondentów  pism za ­
graniczni ch.

G E N E W A , 1 września. (P a t.)  Piąte ze b ra ­
nie Ligii N arodów  o tw ar te  zosta ło  dzis w  p o łu ­
dnie przem ówieniem  delegata  belgijskiego, mi­
n is tra  sp ra w  zagr. Hymansa,' k tó ry  nakreślił  
obraz  działalności Ligi N arodów  w ciągu o s ta ­
tn iego  r o k u  i przeszedł do omówienia p rac  o- 
beonóg*. Zgromadzenia Ligi przy czem w skaza ł  
n a  iprGjiekt t r a k t a tu  w zajem nej pomocy, k to ­

ry jest najw ażniejszym  przedm iotem  obecnych 
narad. M ówca nrzypom ina , że członkowie Li­
gi N arodow  wzięli na siebie u roczyste  zobo 
wiązania zmniejszenia sw ego  s ta n u  uzbro jen ia  
do tej granicy  minimalnej, k tó r a  daje się po­
godzić z oezpieczeństwem narodowem i (wypeł­
nieniem zobowiązali międzynarodowych, W' n ie ­
k tó ry ch  p racach  Ligi N arodów  — m ó w ił  Hy- 
rnans -  wzięli udział również Niemcy, Stany 
Zjednoczone, Rosja  i Turc ja ,  jakkolw iek  nje 
są jeszcze członkam i Ligi. W  końcu swego 
przem ówienia Hymans zaznaczył, że idea O j­
czyzn) daje się pogodzić z i de ją Ligi N a ro ­
dów.

IBB

Mćrsowy wiec lokatorów.
Lwów, 1 września.

W nb. niedzielę p rzedpo łudn iem  około poł 
to ra  tys. osób napełniło  salę k in o tea tru  ,,Lew“ 
w celu w ysłucnania refera tów cz łonków  z a ­
rządu  T o w a rzy s tw a  O chrona lok.noróki we 
Lwlowie (T. O. L.)

Zebranie zagaił d łu ż s z u n  przemówieniem 
prezes  te g o  to w arzy s tw a  tow. dr. (óręgieuicz. 
Miowpa w sk az a ł  na m nożące się fak t  a samo­
woli Kaamieniezników, i s ta le  gnębiącą o g ó ł  rnje- 
sz k rn im w  m iasta  nędzę mieszkaniową. Naj-wję- 
oej cierpią m asy ubogiej ludności, gdyz nęka 
je o b & m  bezrobocie i najwięcei są te sfery 
w yzysk iw ane  przez  gospodarzy

W iec  obecny ma na celu uświadomienie 
jak (najszerszych m as ludności o potrzebie z rz e ­
szania :się w  T O. L. Również celem podob 
oy.ch zebrań iest w ten sposob |>obudzić rząd. 
o raz  w ład ze  sam orządow e do rozbudow y miast, 
g d rz  się nic nie czyni w  ty m  k criinku. S praw y 
te  będą objęte rezolucja. (O klask i) .

N astępnie  p rzem aw ia ł  p. Sozański. W e 
w szystkich państw ach  Europy probLenr rozbu­
dowy miast i zabc/pieczenja ludziom dachu nad  
g ło w ą  jjest jednym z najw ażniejszych i w szę ­
dzie rząd y  poczyniły wiele w k ie ru n k u  zumiej 
izenia kfęsk i 'mieszkaniowej

U nas m c się nie czymi na tem polu. 
M am y pawilony, pałace  na T Wsch., k tó re  

cały rok stoją pustką . Jednakowoż nie zbł#do-j 
wiano ani jednego b a ra k u  dla bezdomnych. 
Mówca w skazuje. iż Lwów specjalnie jest ob : 
ję ty  k lę sk ą  mieszkaniową gdyż przemowa ją tu  
tysięczne rzesze uchodźców z Rosji, o raz  z p r o ­
wincji, jnzyby łych  tu  ze zniszczonych miast 
i wsi podczas wojny w \\ sehodniej części k r a ­
ju. D latego  koniecznym je s t  aby rząd  i gnnnfa1 
budow ały  budynki na m ieszkania dla swych 
f imkcjlanarj uszów  (O k la sk i)

Adw. dr. Holender i mż. Leucisteiti S/i ze- 
gólowio omawiali sp ra w y  objęte  rezolucją.

Następnie  tow  dr. D"rę giewi.cz odczytał ce-j 
zolucję, k tó r a  brzm i Zebrani na wiecu lo­
k a t o r z y  i sub lokato rzy , zw ołanym  przez za ­
rząd T O. L. s tw ierdzają,  że k lęska  m ieszka­
niowa doprow adziła  do rozpacz , tys iące  ro-j 
dzin. Z w raca ją '’ się p rze to  do czynników  m ia­
rodajnych, aby usunęły, tę anom alję  i p rzec iw ­
dz ia ła ły  nieszczęściu ludzi bezdomnych Stan 
(Obecny przynosi u jm ę państw u , ściąga k lą tw y  
na ząrząd m iasta  i powoduje degenerac ję  lu ­
dności W obec tego zebrani, a) w zywają rząd

do pi zyjścia z pomocą bezdomnej ludności p rze 
dom ow  dla swoich fnnkcjonarjuszóty  i u rz ę ­
dow ą dom ów  dla swoich funkcjonar. i u rzę -  
przez rodziny urzędnicze i w ojskow e, o rad  
p rzez  urzędy.

b) Wlzywają gm inę m iasta  Lw ow a ao w y ­
dzierżawienia za niską lodnę na la t 99 odpo­
wiednich g ru n tó w  zgłasza jącym  się k o o p era ­
tyw om  i grzeszeniem budowlanym

c) W zyw ają  gm inę m. Lwow a do w ybu­
dowania .mieszkań dla w szystk ich  swoich funk- 
c jonarjuszów.

d) W zyw ają  gm inę m iasta Lw ow a do n a ­
tychm ias tow ego  odstąpienia T. O. L. w e  Lw o­
wie odpowiedniego g ru n tu  pod budow ę, budy  ry­
k u  m ieszkalnego tak  dla jego celów jak  i d ia  
delożowanych, k tó ryby  to  budynek  T  O. L. 
w ybudow ało  d rogą  w k ład e k  swych członKow.

Rezolucję tę  jednogłośnie p rzy ję to .
N astępnie  p. Aszkenaze zapew nia ł  z e b ra ­

nych. że zarząd T O. L, zwróci się dô  w ładz , 
ażeby te  z całą surow ością  p raw a ścigały  tych 
kam ienic/n ikow . k tó rzy  szykanując lokatorów , 
zam yka ją  wodociąg, strychy, piwnice, miejsca 
ustępow e, oraz dopuszczają się innych szykan
i nadużyć. (O klaski) .

P rzem aw ia ł  jeszcze pos. M ączyński, k tó ry  
już uszczęśliwił em erytów , a te ra z  obiecuje 
tak ą  opiekę lokatorom

N iek tórzy  ze słuchaczy poczęli w ypom i­
nać p. Mą.czyńskieniu koligacje z „R“ . w ś r ó d  
ciągłych p rzeryw 'ań  i h a ła su  m ów ca zakończył 
swe wykoody.

N astępnie  przem. p. Balkon i p. CWor- 
w at z LewandówKi. P ierw szy  w skaza ł ,  że u 
nas u s taw a  g w a ran tu je  u  z ro s t  dochodów ka- 
mienic/m ków. Tymczasem o g ó ł  ludnoścj coraz 
to  bardziej popada w nędzę. Mówca d ru g i  cyto­
w ał fak ty  jaskraw ych  nadużyćh jakich do ­
puszczają się właściciele dom ów  tia przcdn.;e- 
ściach w ynajm ujący  mieszkania lokato rom . — 
Dzieją się ku bezkarnie  zbrodnie g w a ł tu  p u ­
blicznego. lub p ask a rs tw a ,  na osobach odnaj- 
mującyeh mieszkania. Po w yczerpaniu  listv  m ó­
wców im ponujące  wiec ten zakończono.

Podczas wiecu jrowiadoimono zebranych, że 
zarząd T. O. L. będzie w ydaw ać  tygodnik  , ,0 -  
clirona L o ka to rów ", broniący sp ra w  zrzeszo­
nych Z arządzona  na sali zb ió rka na pokrycie 
k o s z tó w  związanych ze zwołaniem wiecu p rz y ­
niosła 86'79 zł

■I

Złoty na giełdach zagranicznych.
Ztoty; został już w prow adzony praw ie  na 

wszystkich giełdach zagranicznych , - -  n)e na 
w szystkich giełdach jest on oficjalnie no to ­
w any, jest to  jednak n as tęp s tw em  teg o ,  że 
me na wszystkich  giełdach są no tow ania  ofi­
cjalne. N a jw ięk sze  giełdy dewiżolwę Europy 
Zachodniej (Londyn .A m sterdam , Z urych)  g r z ę ­
dowych notowań dewizowych w ogóle nie znają, 
zaś informacje o dokonywanych t ran sak c jach  
i kursach  kom unikowane są  badz |>rzez banki 
bądź przez f irm y m aklerskie, bądź jtrzez a jen­
cje pracowe. Na w szystk ich  tych trzech  ryn­
kach zloty, w form ie w y p ła ty  na Wiars/aWę jest

już od szeregu  tygodni p rzedm iotem  transakcji  
i k ie sy  jego - -  odpowiadające w zupełności 
p a ry te to m  w arszaw sk im  — są stale og łaszane 
przez  banki o raz  prasę  zagraniczną. Z giełd, 
k tó re  posiadają  urzędowe notowania dewiz, —- 
zło ty  jest notowany w  Pa,vvżu, Wiedniu, P r ą ­
d / ę  i G dańsku . W  Berlinie zaś notow anie z ło ­
teg o  ma miejsci p rzez  tzw . Komisję pó łu rzę-  
dow ą dla notow ań Walut wschodnich W  k r ó t ­
kim czasie swego dotychczasowego istnienia 
z ło ty  w szedł całkow icie na rynki zag ran iczne ,  
t ran sak c je  z ło tym  odbywają się na  tych sam ych 
zasadach, co w szystk iem i w alutam i jrełnowlar- 
tościowdmi.

Komuniści —  partja mordów 
i zamachów.

ALLIN. 1 września. (Rewel) (A W  ) — 
\X łonie estońskiej p a r t j i  kom unistycznej da 
je s ię4 zauw ażyć ro z ła m  na tle m orders tw a  p o ­
s ła  Nanilsona. Poseł kom unistyczny  Brok wy- 
s tąp ił  z frakcji  kom unistycznej par lam entu  e- 
stońskiego. W k ró tc e  potem  o trzym ał kilka a- 
nonimów, w  k tó ry ch  komuniści g rożą  mu, jż 
po tra f ią  się zemścić n? nim podobnie jak to 
uczynili z Na-nilsonem. 4

TALLIN. 1 września. (AW .) A iesz tow ano 
tu  n a  ulicy kom un is tę  N u rk a  w chwili. gdv 
rozlepiał p rok lam ację  w ychw alające  zamordo­
w anie pos ła  Nanilsona. Ponieważ Wi Estonji p a ­
nuje s tan  oblężenia, sąd połowy sk az a ł  N u rk ą  
na dożyw otnie więzienie. W ie lu  działaczowi k o ­
m unistycznych uciek ło  za gran icę

NiEudaiy zamach
P a RYŻ, 1 września. (A W .) „L ib e tte "  do 

nosi z Lizbony o nieudanym ataKU kom unistów 
na fortecę Saint George. Z początk iem  udało 
się kom unistom  wedrzeć do tw ie rdzy ,  ale z a  
ło g a  w ypędziła  ich, przyczem sch w y ta ła  19-tu, 
P o k ó j  zupełny przywrócono.

E e sportu.
B U D A P E S Z T  W E G B Y  -  P O L S k A l 4. ■ 0 (3 O’)..,

1JSCHIA — JIASMOtO-A 0  4 10 1).
Z aw ody o mistrzostwo kl A. na boisku Husmonei. 

Gra ob us tro nn ie  chaotyczna u Lechji nerwowa, zw ła­
szcza b ia m k a rz  Lectiji n ie djopisał. k tó ry  wszystkie 
b ram ki zawinił. Jed yn ym  graczem na  boisku. k tóry  
usilnie sknrat się. — niesiety  bezowocnie — w prow a­
dzić czynnik  kom binacyjny  w grę, by! Birnbaeh I 
t t a sm on ea  m ia ła  w pierwszej jrołowie lekką przewu 
gę. P ie rw szą  b ram k ę  zdobył „główką'* z conie.ru za­
winionego przez  Rakszyńskiego p ra w y  łącznik. Drugą 
b ram k a  z  powodh wybiegu b ram karza ,  p iłka „na p ie ­
chotę1' weszła do b ram ki,  t rzec ią  uzyskał l leue rn ian  z 
zam ieszan ia  podbram kowego po rzucie z rogu P o /a te m  
ko p an o  wysoko i daleko. Sędziował .słabo p. kpi 
P ieheta .  Publiczności około 3.000

B lA Et -  POGOŃ (Stryj). 2 2 1 1).
/ nwod)- kwalif ikacyjne o przejście do kl A., bo­

isko Cytadeli.  Pogoń m ia ła  przewagę, grała jednak 
b ru ta ln ie ;  napad  Białych leniwy, zwłaszcza ś r o d k o ­
w y  Sędziował n ieudolnie  p poi Usarz.

W ARSZAWA POLONIA — W ARSZAW, Ą N K Ą  
3 ,:<) ( l  0). Mistrz kl A.

PR ZEM Y ŚL: P O L O N j \  — REVER V , f 0  (2 0).
PRAGA CZECIIOSLOW \G,L\ — RUMUNIĄ 1 1

* u\

Z a p a s f  a t l e t ó w  w  t y r k u
W  niedzielę popołudniu  •
W ołyniec  < i k ra ina)  — Hajek (Berno). Po  14 m i ­

nutowej walce W ołyniec  położył łia jka .
H ogcnbaum (Niem cy) — George,scu .R um unia)  — 

bez rezultatu.

W  niedzielę wieczorem
C zarna  m aska  — Wołyniec. W alkę  przerwano 

z powodu kontuzji W ołyńca .
Grikis (Uolwa- — R oland  'D a n ja ;  Po 40 m i ­

nu tach  walkę p rzerw ano  jako nierozslrzyguiętą
Hajek Sperauzek  (Czechy). Zwycięża S p e -  

caczek po- u m inutach. \
W pomcdz.atck
S p rc ac /ck  — C zarna  Maska. Bez rezultatu.
Bambula — Georgescu. W alka  zakończona zwy 

cięstwcin B um buii  w 8 m in u tach  przez tak zw. z łam a­
nie mostku.

Grikis — S valvn ia .  bez rezulndii

komunikat
U N IW E R S Y T E T  LUDOWY IM ADAMA M IC K IE ­

W ICZA rozpoczyna  sw ą  działalność z d n iem  l .  wrze­
śnia. Sekretarja l urzęduje stale. Bourlardu 1. 5 od  
gjodź. fi — 7 w iec z.
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Ksiądz, policjant i... prowokacja.
O brazek z naszych kresów . — F a b ry k a c ja  „ sp isk u 44. — S k o ic a y ć  z głupotą

i p r o w o k a c ją .
Do więzienia w Stanisławom je p rzed  t r z e ­

ma tygodniam i sprowadzono k i lk u  uc/n iaków : 
Czdrniawskiego, 1/ woNYskiego i innych m ło ­
dych chłopców, tym  razem już nie U kraińców , 
ani Żydów, ale „rtfzeriijjych" P o laków , o s k a r ­
żonych o zbrodnię zdrady  stanu, o kolizje z 
§ 58. W ypadek  ti6 niecodzienny, tem bardziej,  
z< aresztow ani młodzi chłopcy, oderwani od 
książek i egzam inów, siedzą w  Więzieniu, k tó ­
re groz i im zwichnięciem n ie ty lko  k a r je ry ,  ale 
i całego życia.

P rzyczyna aresztow ania  ■ osadzenia „p rz e ­
s tęp có w "  w  Więzieniu p rzedstaw ia  s;o n a s tę ­
pująco

Ramię „spraw iedliw ości"  spadło  na chło­
paków  w nas tęps tw ie  od k ry w a „sp isku"  przez 
nowego zbawcę ziem kresowych. O ile \vi ana­
logicznych w y p ad k ach  odpowiedzialność za a- 
reszty , rewizje, nęł ą.nia częstokroć spokojnych 
obywateli b ra ły  na siebie czynniki na o d p o w ie ­
dzialnych s tanow iskach , ty m  razem „zbaw ca" 
chodzi w  m undurze  policjanta, bardzo pośle­
dniej rangi. Jest nim kom endant posterunKU  
w Monaster.zyskach ad Buczacz i zwie *się 
Wiśniewski.

On to  osobiście od kilku miesięcy na w ła ­
sną rękę  za rząd za ł  rewizje, areszty , konfiskaty 
wśrócl młodych ch łopców -studentów , przyczem 
zab,erał j a k o ^ r e w o lu c y jn ą "  l i te ra tu rę  p o d rę ­
czniki szkolne i Żeromskiego „Syzyfowe p ra ­
ce". Żandarm, analfabeta zapewne, nie słysział 
o  arcydziele po lsk iego  pow ieściopisarza t r z e ­
ba jednak przyznać,, że w  ga ler j i  p rz e ś lad o w ­
ców polskiej młodzieży szkolnej m ógłby też 
zająć nieposiedme m iejsce

Jest jedna różnica. „Syzyfow e p ra ce"  m ó ­
wią o ciei pieniach m łodzieży  pod knutem  ca r ­
skim. h istorja, o k tó re j  piszemy, dzjeje się w 
Polskiej Rzeczypospolitej

W ład z e  policyjne i adm inis tracy jne , w ła ­
dze przełożone p. W iśniewskiego, w iedzia ły  o 
fabrykow aniu  „sp isk u "  przez pana kom endanta 
pos terunku , milczały i to lerow ały  jego samo­
wolę, dzisiaj są  więc; rów bje  z nim odpowie­
dzialne za jaskraw e fa k ty  policyjnej samowoli.

Pan W  spow odow ał o d tran sp o r to w an ie  a- 
resztow anych przez siebie m łodzieńców  do ro z­
porządzen ia  w ład z  sądowych i chciałby zape­

wne i sąd wciągnąć do odpowiedzialności za 
aferę, k tó r a  odbić się winna głośnem  echem 
na forum  sejmowem. ;

S tw ierdzam y, że a resz to w an y  s tuden t  Czer 
n ie u s k i  (w Buczaczu), WinsTjnger, M alinow ski 
i T u ro w sk .  (w M onasterzyskach) padli of.arą  
k s iędza  i p ro w o k a to ra .  i

Polic jant był w tym  t ro j  listku i w y k o ­
naw cą i inspiratorem .

P oza  tem  aualogji co niemiara. I w tej 
h istorji  widoczna jes t  rę k a  rzy m sk o -k a to l .c -1 
k iego księdza Porębskiego z M onasterzysk. I 
iest tez i p ro w o k a to r  żyd P fefie r.

A resztow ano tych młodzieńców za zb ro -’ 
dnię należenia do W olnego H arcerza ,  Zw iązku 
m łodzieży  skautow ej zw iązku w Polsce zna 
nego i w ydającego sw oje pisma (legalne) i' 
odbyw ającego  rokrocznie sw oje (legalne) / j a ­
zdy.

W iadom o, że p rasa  „n a ro d o w a"  usiłow ała  
denunejować ostatn i z jazd wolnych harcerzy 
pod W a rsza w ą  i w ład ze  policyjne da ły  się 
użyć za narzędzie  nacjonalistów, rychło  się j e ­
dnak o p a t rz y ły  i aresztow anych uczestników 
z lo tu  bezwłocznie w ypuściły  n a  wolność.

Interwenjowali w te j  sp raw ie  posłowie 
P P o  W iedzą o. tem ci, k tó rz y  in teresu ją  sję 
ruchem  młodzieży, ale sk ąd  m’a wiedzieć o 
tem kom endant p o s te ru n k u  w M onasterzy  
s k a ch, p o łi c j an t  -ana If a bet a .

A jednał ów  analfabeta spow odow ał sze­
re g  aresztow ań, popełn ia jąc  przy  tem  cały sze­
reg  nadużyć p rzez  przyw łaszczenie sobie skon 
fiskowanych (!) książek, rozpożyczanie ,cli o- 
sobom postronnym etc. etc i osadzehie m ło ­
dych ludzi za k r a tą  i uniemożliwienie jm da l­
szej nauki.

K rzyw da tych lud /i  nie będzie p o w e to w an a  
tem, że po. k i lk u  czy kilkunastu; miesiącach zo­
s taną  zwolnieni z powodu b ra k u  dowodów. 
Społeczeństwo nie m oże pozwolić na m arn o ­
w anie i niszczenie Jej m łodzieży .

O d  sądu  dom agam y ,się tał najrychlejszego 
śledztw a, zwolnienia n iewinnie aresztow anych 
l przepędzenia na cz tery  w ia try  złych, ghrpjch 
i złośliwych funkejonarjuszy.

Bandytyzm graniczny zorganizowana ał*cią wojenną
bolszewików

-lin. Sikorski o zabezpieczeniu granicy uischoamef.
Minister spraw  w ojskow ych udzielił sze- wscnodriich, usiłują sowiety stan bezpieczeń 

regu informacji o zarządzeniach rządu, w  celu s tw a tia pograniczu  uczynić płynnym, -a 
położenia k resu  w ypadom  band na pogimnic/u 
wschodmem1 i o idh ch a rak te rze .  Mjn. Sikorski
twierdzi, że m o to ru  bandyckich napadów  na 
naszem wschodniem pograniczu  należy szukać 
zew nątiz  i to w  Rosji sowiećkjej na w ielką, 
a w  Kowieńszczyźnie na mniejszą skalę.

W  Rosji sowieckiej nie zam arły  do­
tychczas tradycje  daw nego carskiego lm perja -  
lizmu. Obecni przewodcy rosyjscy s ięga ją ,  mię­
dzy ,'nnemi, po  ziemie rzekom o rosyjskie, do 
k tórych  ostatn io  Rakowskij 'allidzył Małopoł- 
skę  wschodnią.

Drugi pow od jest n a tu ry  społecznej. Rząd 
sowdecki dąży do wywbłania śwjatow ej re w o ­
lucji, k tó re j  re zu l ta tem  ma być narzucenie1 świa 
lu  kom unistycznego ustroju. S ta ła  i konse­
kwentna p ro p ag an d a  o cechach bojowych, p r o ­
wadzona w e w szystk ich  praw ie kra jach ,  oraz 
akcje dyw ersy jne  na pograniczach sąs iad u ją ­
cych z Rosją państw , stanowią widoczne na 
zew nątrz  wykładniki pw dyższych zamierzeń

I d la tego  też ostatnich w ypadków , k tó re  
miały  miejsce w wojewfództwach wschodnich, 
nie należy t ra k to w a ć  oderwanie, ale jako ogni 
wa, logicznie obmyślanej i konsekw entn ie  od 
lat realizowanej’ .akcji, m ającej przeciwpaństwlo 
we i p rzeó w sp o łeczn e  cele na oku.

P R Z E G O T O W A Ć  SO BIE T E R E N  DLA PRZY 
SZŁEJ W O JN Y , P O D C Z A S  K T Ó R E J P O L ­
SKĘ C H Ć IA N O B Y  7W A LCZ.AĆ W  SAMEJ 

POLSCE.

Jest bowiem rzeczą oczywistą, że gdyby 
akcja pow yższa się powiodła, wyAcołałcby to  
w konsekwencji znaczne pogorszenie się n a ­
szego. położenia s trateg icznego.

Kierownictwo całą akcją leży na te ry to -  
rjm n SSSR. T ak  zwane

LUŹN E BANDY SĄ D O SK O N A L E  Z O R G A ­
N IZ O W A N E ,

zaopatrzone  w broń  au tom atyczną, posiadają 
w o jskow ą dyscyplinę i wyszkolenie, a p rzecho­
dzą s ta le  granicę od s trony  .sowieckiej z d o k ła ­
dnie i w zorow o opracow atiemi zadaniami.

Do sk ład u  tychże wchodzą in s tru k to rzy  ko 
numistyozni, bandyci, żołnierze z arirtji czerw o­
nej, o raz  dezerte rzy  z naszego pograińczfa, spe­
cjalnie w  odpowiednich cen trach  instrukcy  jnych 
w M ińsku  ; innych miejscowościach sowieckich 
dla tych napadów  szkoleni. W łaśn ie  ostatn i 
p rzedstaw iają  dla o rg an iza to ró w  akcji spec ja l­
ną w artość ,  pozw alają bowiem napadom n a d a ­
w ać  cechę miejscowych ruehawlek. o k tó ry ch

Siejąc zaś niepokój na naszych gran icach  wywołanie aranżerom  n iepokojów 1 chodzi.

O G Ó L N E  K IE R O W N IC T W O  A K C jl  LEŻY 
W  RĘKU G. P. U.

(głów nego urzędu  politycznego), którejmu poo- 
fegają k ierow nicy  ośrodków  w Mińsku i Ki­
jowie. C a łe  nasze pogranicze je s t  podziemne 
na dwie części: pó łnocną i południową, tj. b ia ­
ło ru sk ą  i UKraińską. Kierownikiem akcje ban 
dycko -d y w er s y j n ej w  M ińsku jest A i udka-Mi­
chalski, a w  Kijowie Tfdtiunnik.

Od s trony  litewskiej, po znanych za rząd ze ­
niach rządu  polskiego z ostatnich miesięcy, ak 
cja dyw ersy jna  ustała , jakkolw iek znaiW nam 
litewskie oddzia ły  dyw ersy jne  nie u legły  /Ti 
kWidowaniu.

U trzym an ie  bezpieczeństwa w k ra ju  i co­
dzienna t ro s k a  o. nie należy k o n s ty tu c y jn e  do 
komjietencji ministerjiim sp ra w  wewnętrznych.-

Zaprzeczyć się me da, że s tan  dzisiejszy 
na naszej o lbrzym iej, bo 1933 kim. wynoszącej,, 
granicy, jest nienormalny.

O R G A N IZ A T O R O W IE  O M A W IA N Y C H  DY­
W E R SJI U SIŁU JĄ  S T W O R Z Y Ć  TA M  STA N  

M A Ł E ) WOJNA , W O |N Y  P A R T Y Z A N C ­
KIEJ.

T ego  zaś s tanu  opanować skutecznie nwśn*stMy 
rjum  sp ra w  wewh. dotychczas swenu śrocikAmr 
nie może.

Oprzemy' ochronę pogranicza na zasadach 
ściśle wojskowych przez zorganizoW;an» w  ło­
nie armji ba ta ijonów  s t ra ż y  jaogranićznejj. k t ó ­
re  organicznie tw orzyć  będą ko rpus  s t ią ż y  po- 
gramcznej pozosta jący  do dyspozycji jp. ttiŚhj-' 
str.a sp raw  w ew nętrznych i pehiiąey służbę 
bezpieczeństwa na wschodzie.

Sprawozdawcze zgromadzenia poaMk
tow posła Jędrzeja Moraczewskie§c

odbędą s ię .
W  S T E B N IK U : 2 września.
W SCFIODNTCY 3 września.

1 W  USTRZYK ACH. dnia 4. września.
Y. BORYSŁAW IU, d n ia  7. wjrześma.
W  DROHOBYCZU, dnia 8. września

KONTKREKCI A OKRĘGOWEGO HtÓMI tó-. ! l  RO­
BOTNICZEGO P f> S W BOR i SI. A WIŁ. 
się dnia 6. wrześniu.

X N A D E S Ł A N E . X,

jZ a  tą  ru b ry k ą  R e d a k c ja  n ie  o d p o u ła ia j .

7 2 9 - 6 A D W O K A T

Dr. Tadeusz DfUERNl&Kf
otworzył uonownie kancelarję adwokacką w poprzcotainii lokalu 

przy ul. Halickiej 21 (Dom Dra Hałabarsa)

Mieszkanie bez odstępnemu
nikt wprawdz.e nie dostanie, natom iast firma Henryk Post, 
Lwów, Pańska 1. 7, sprzedaje obuwie luksusow i, zagrani­
czne i krajowe po bajecznie niskich cenach kenku-rencyj-' 
nycL. Wił- -t

Towarzysze l Towarzyszu).
.Jeśli chcecie się ubierać w najelegantsze, t naj­

m odniejsze ubiory z praw dziw ych bielskich i an­
gielsk ich  m ateiji za bardzo fanie pieniądze, kupuj- 
cie na nadzwyczaj dogodne raty,

Po cenach ściśle gotówkowych. Proszę oso­
biście przekonać się bez obowiązlcu kupna, ża do­
staniecie w ołtirzymim wyborze: Iłbraoik .■ęfikr:, 
chłopięce i dziecinne. Raglany, Płaszcze damskie Ko- 
stjumy, Suknie, Bieliznę i tekstylja oraz wielki wybór 
Obuwia marki „Goodyear W elt“ i wszystkich oierw- 
szorzędnych światowych fabryk, po bajecznie n is k ic h  
cenach tylko wr magazynie Konfekcji daturkiej, mę­
skiej i dziecinnej pod firmą:

S C H E IN E R  i S k a
LWÓW. ul. G R Ó D EC K n  S T

U W A G A ! We w łasnym interesie proszę z a p a m ię ta ' firmę 
S c h e in e r  i S k a  oraz Nr. domu ulica O ró d ecka  S7«-

651
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Nawrócić z drogi, póki czas.
Chętnie dajemy zawsze możność pracow ­

nikom państwowym wypowiadania się w na 
szen piśmie i sami z przekonania zajmujemy 
s ę ich sprawam i. Dlatego zamieszczamy ni- 
niei' zem artykuł, nadesłany nam  do druku 
znowu ze sfer urzędniczych, traKtujaey o te­
m at.e który poruszył przed kilku dniami 
w »Dzienmku Ludowym* ^Emeryt* w arty 
k u 'e : »Q czem nie wiedzą emeryci i urzęd­
nicy*.

R e d a k c j a .
Aż włosy stają na głowie z przerażenia i 

wstyd pali twarz, kiedy się czyta silne słowa eme­
rytów anego pracownika państwowego o t. zw. 
„ustawowym" (!) sposobie obchodzenia się w Pol­
ice z urzędnikami państowymi, pędzonym! niczbm 
stad® owiec batem na emeryturę, o ich niedoli na 
„pensji" i wreszcie —  co najcharakterystyczniąjszo 
—  o przemożnym wpływie pewnych stronnictw aa 
Kształtowanie się kwestji urzędniczej wogóle. ja- 
kołeż o diametralnej różnicy w pojęciach etycz­
nych urzędników b. zaboru rosyjskiego a w b. za­
borze anstrj ackim.,

Ł  cdnak, pon hno wszystko nie powiedziano 
tu nic nowego, co pozwolimy sobie w krótkości 
unaoczuó, o czem zresztą pisaliśmy już nieraz na 
tern nuejscu.

Osła polska administracja jest niestety w przy­
gniatającej części skażona pofitycznym duchem,. 
Barowo#* demokratycznym w  praktyce przedstawia 
się to tak, iż lwia część pracowników państw, 
wzgl. urzędników naieży do endecji (ostatnimi 
czasy sporo zdezerterowało do chrześcijańskiej de­
mokracji), która najrozmaitszymi fortelami, niewiele 
mającym* wspólnego z uczciwością, stara się zwa­
biać w sidła i następnie zmieniać, wprost w nie­
wolników partyjnych... nieszczęsne ofiary wiasnej 
obłudy i teroru. Taki zaś urzędnik-wszechpolak 
staje się po upływie dłuższego czasu przynależno­
ści do endeckiego stronnictwa bezwolnem narzę­
dziem w iego ręku, najczęściej przedwcześnie tu 
m anile, bezmyślnie krusząc kopie o lada Kuchar­
skich, Prószyńskich i t. p. „działaczy narouo- 
wycfcT.

Bo polityczna szkoła wszechpolska nolega na 
umiejętności perfidnego utożsamiania wielkich ha­
seł, np. ogóliio-narodowyeh, religijnych i t. d..., 
z najniższym, interesami partji, na bałwochwal­
stwie typowych miernot endeckich i na bogo* 
ojczyżnianem... krętactwie. W podobnej też atmo­
sferze kształcą się i urabiają wszechpolskie głowy 
i talenty, polityczne, oraz dojrzewa ów niejedno­
krotnie fanatyczny proletarjat partyjny endeckiej 
inteligencji urzędniczej, wołający na komendę z 
góry „Bóg i Ojczyzna", agz drugiej strony hoł­

dujący zasadzie; „Oko za oko, ząb za ząb" po­
mimo swej chrześeijańsko-katolickiej... politury. 
Jednem słowem: u-zędnik, pozostający w pętach 
narodowo demokratycznych, żywo przypomina typ 
rosyjskiego chłopa-fatalisty, poddającego się w śle 
pem posłuszeństwie i rezygnacji nawet najbardziej 
głupim zleceniom czy wogóle eksperymentom are- 
opagu przebiegłych i chytrych swych menerów.

Jakie stąd idą następstwa? Oto takie, że ów 
rozmyślnie ogłupiony pracownik państwowy nietylko 
nie potrah dojrzeć i zrozumieć tego, iż jego do­
tychczasowi opiekunowie t j. prawicowe stron­
nictwa sejmowa, a o s o b liw ie  endecy, biją mu skórę 
na każdym kroku, występują bezczelnie przeciwko 
najżywotniejszym interesom urzędniczym, ale jeszcze 
na domiar złorzeczy tym z posrod lewicy Sejmu, 
którzy jedyni szczerze, uczciwie i zdecydowanie bro­

nią spraw urzęunika, emeryta, wdów i sierót po pra­
cownikach państwowych. Bo bogoojczyźniani spry­
ciarze u góry wrzeszczą swoim „ wiernym“ do 
uszu, że np. socjaliści... to... czerwona międzyna­
rodówka — tak, jakgdyby owa międzynarodówka, 
mająca np. za jeden ze zbożnycti ce lów : przeciw­
działanie krwawym starciom narodów ze sobą, był* 
czemś zapowietrzonem. A przecież istnieje między 
narodowy wampir kapitalistyczny, taki sam nacjo­
nalizm zoologiczny, obydwa potworne nieszczęścia 
ludzkości, ociekający krwią sprawcy jej na.jcięż 
szych tragedji, ubóstwiane także przez narodową 
demokrację w Polsce!?..,

Dopóki ogół urzędniczy nie przejrzy politycz­
nie i me otrząśnie się ze wstrętem z endeckiej ku­
rateli politycznej, lecz będzie dalej lizać nogę, co 
kopie — dotąd pracownicy państwowi nie mogą ani 
marzyc o poprawie własnego losu.

Urzędnik.

Ceny zboza spadają ale nie w Polsce.
Sprawozdania targów zagranicznych z ubieg­

łego tygodnia donoszą o zupełnem uspokojeniu się 
w ostatnim tygodniu „hossy" (zwyżki) na giełdach 
zbożowych i stałem obniżaniu się cen. W ostat­
nich dwócn dniach w Nowym JorKu cena za psze­
nicę ozimą spadla z 1.41 i ćwierć na 1.40 i pół, 
w Chicago ceny pszenicy na wrzesień spadły z 
1.27 i trzy ósme na 1.25 i poł, zyta z 91 i trzy 
ósme na 87 i pół, Kukurydzy z 1.20 i ćwierć na 
1 14 i trzy ósme, owsa z 53 i trzy czwarte na 
50. Spadek cen spowodował brak popytu zagra­
nicznego

Z Kanady donoszą, że zbiór pszenicy wynosi 
w tym roku 9.7 mi’jonow ton wobec 9.8 miijonów 
ton z r. uh. I

Na Węgrzech obniżyły się ceny pszenicy pod wą polityką gospodarczą.

wływem obniżenia się cen zamorskich, powszechna 
jest opinja, że ceny dalej spadną i dlatego młyny 
wstrzymują zakupy. Zmniejszona przez rohików  
podaż nie zdołała wstrzymać spadku cen.

Zniżka cen zboża na rynku światowym po- 
wiun? się też odbić na rynku krajowym bo nawet 
najbardziej przesadzone relacje o nieurodzajach 
nie usprawiedliwiają podwyższenia cen zboża o 
50 proc. W takim bowiem stosunku nie zmniej­
szyły się zbiory zboża wskutek nienrodząja.

Zwyżkę cen motywowano nieurodzajem i 
zwyżką cen światowych, teraz zniżka cen zboża 
zagranicznego musi mieć wpływ i na nasze sto­
sunki. Aby ten wpływ został wywarty dopomóc 
powinien rząd odpowieuuimi zarządzeniami i celo-

Spóźniony zakaz wywozu żyta.
Wstrzymanie wywozu żyta zagranicę nastą­

piło w chwili, gdy wywóz ter ustał zupełnie; 
wskutek tego, że obszarnicy w chęci jaknajwięk- 
szego zysku tak podbili ceny żyta, że żyto pol­
skie stało się droższe od żyta w Niemczech, Które 
są głównym odbiorcą naszym.

Gdy jeszcze w pierwszych dniach sierpnia 
cena cetnara żyta na giełdzie warszawskiej wyno­
siła 12 zł. 10 gr., a na giełdzie bet lińskiej — 
17 zł. 26 gr., w trzy tygodme później cena w 
Polsce podskoczyła o 40 proc., gdy w Niemczech 
została prawie utrzymana, podwyżka bowiem =

i to chwilowa — wyniosła zaledwie 0,6 proc.
W  danej chwili Polska ma żyto droższe niż 

Niemcy, które nie są krajem rolniczym -Jeszcze 
gorzej przedstawia się sprawa pszenicy, która 
ostatnio jest w Polsce droższa niż w Niemczech, 
tak że niektóre młyny w Wielkopolsce zaczynają 
sprowadzać pszenicę z Niemiec. Kalkuluje się ona 
taniej o przeszło 200 zł. na wagonie i pozwala 
dostarczać mąkę taniej, niż kalkuluje się mąka z 
pszenicy krajowej.

Wywóz zatem zboża rozwydrzył jedynie spe­
kulację i podniecił apetyty onszarnikdw. skazując 
ogół na nową falę drożyzny i głód.

—: : : « — '

Z teatru JYCałego.
„Konfekcja męska" komedja w 3 aktach Fr. Moinara.

' ! m-ziiwości na dobrem, czuleni sercu p rze ­
ważnie źle się w ychodz i i ty lko  w kom cdji  laki ezłb 
w iel © jagnięccni usposobieniu, o optym is tycznym  
światopoglądzie tryumfuje- ostatecznie nad  p rzew ro ­
tnością świata, Tylko dzięki Molnarow i hoha le r  sztu­
ki Juliusz po wielu tiuupaUich. w które wplątała 
go, naiwna w iara  w luci/i. zaw ija  do osUftji spokojnego 
życia ,  w; rzeczywistości skończyć by m usia ł  inujmie. 
Ala sklep 7. konfekcją męską. k tó ry  nic prosperuje ,  
b o  Juhosz  jest kupcem, jakiego, szukać  ze świecą; 
zbył 'ula ludziom, i (daje im się naciągać; m a  żonę. 
k tóra z  płaczem uznając jego szlachetność i dobroćr 
kocha się. ‘ w  jego subjckcie: m ecenasu je  urn bo&ulY 
lirabia bo spodobała m u  się pom ocnica  .sklojiowa. 
1’ąulinka, sprytna  dziewczyna, rojąca \\ m agazynie 
o  Be,rokiem, pelnem życiu w święcie. A w adą organi­
czna. lego kome-djowego kupca jest, że zawsze my-śli 
O! MrugrcH a nigdy o ,»ol>ie, poniew aż  -zaś ludzie otacza-'' 
jacy)^oćmyśli również tylko o sobie nie o n im . .lubusz 
Iraei tskleo i żonę, n ic  zaIraca jednak  nigdy p rym ity ­
wnej jswfcj w ia ry  i (jołębiej dobroc i serca, Jesl to swo­
jego .roidzaju Don kiszot z  za lady sklepowej. n ie  
ko ńczy  jed nak  lak sm utn ie  jak jego pierWowzór. bo 
znalazł się w  sztuce, k tó ra  jest więcej farsą, niż .-.alyią. 
U ro iło  o m  się b ron ić  tinoiy P an lin k i  przed zak usam i 
podstarza łe j ekscelencji i całe szczęście, żc osoby. 
z  jak im i wchodzi u kontakt, są osobam i z  komcdji 
h rab ia  nie jest typem niagnala  o rozwydrzonych in­
stynktach, Paulina rezygnuje  *. ' ro jeń  o dalekich  lo­
tach. a zakochaw szy  «ię w swym opiekunie, z przyje­
m no śc ią  p rzy jm uje  rolę jego żony zadowolona teraz

z życia między ezlerejna śc ianam i sklepu.
Miła. uśmiechająca się beylras*hliw ic. to znowu 

niezbyt dramaty cznic popłakująca szluka, przesuwa 
się lekko scenami o zgrabnych dialogach przed oczy­
m a  widza. D użo jjogody. dosyć sentymentu  ale fen 
sentym enl m a  lakie pogodne zabarwienie. ’żę znieść go 
mogą new il  na jbardziej czule nerw y bez rozti/ .ęsicnia. 
Słonec/.ny ojitYini/m Irohatera udziela się widzowi, 
ktury nie p rzykłada wielkiej wagi do częstego p ła­
czu lin scenie, przekonany, że lo wszystko skończyć 
cię musi dobrze, że mesjiosób, aby lo poczciwe, wic! 
kie dziecko mogło zostać prze.z los, czy przez ludzi 
skrzywdzono. I sukcesem węgierskiego autora, zna­
komitego naśladowcy kom ediopisarzy  łrancu -kich. jest 
u trzym anie  lego lekkiego tonu, k tóry  przenika wszy­
stkie .sytuacje, począw szy  od1 dram atycznych  a skoń- 
ązywszy uu Farsowych, który nie dopuszcza do jire- 
eyzowunia jak ichkolw iek problemów , a eo najważnicj 
sze. unosi sztukę zgrabnie ponad ro / | iaezliw ą kałużę 
m e lodram atu .

l a  pogodna kom edja  jesi świetną od tru tką  na, po 
mire. w swej głupawej okropności jMironmiie sztuki w 
rodzaju  „ .i \ug lm /a ' i „Obłędu"

Popisywał się w roli Juliusza jj. Rasiuski. artysta, 
ula którego żywiołom na scenie jest dobroduszny, 

! swojski h u m o r .  W, .niniejszej ko jned ji  giloli wy.stęjmją 
1 cż m om enty  dirainntyczne, leni trudniejsze, do odda- 
! uia. że n ie  Wólno ich obciążać balastem powagi, nie  
'w o ln o  ivh uw ypuklać  jako  scen zasadniczych. I5. Ka­

siński. A bstrahując od jego zaszczytnie znanej, plasty­
cznej gry jako artysty koniedjowego, w yb rną ł  szezęśli- 
w ic z tej z isadzki,  jaką  m nie j  wytrawnemu, ak torow i 

i t rzygotow uje s z t u k a : law irował zręcznie na tej wązkiej 
gi micy między  k om ed ją  a ‘d ram atem , wywołując elekt.

klóreirm z pew ność .ą  przyklasnąłby sam :■ a u t o r . . Ro­
la i „uczciwego głupca' i u t rzym ana  w eharakiei ,sty 
uznyin łypie od początku do końca, w szczegółach 
v Ysludjowami jak zwykle u p. Rusińskiego, ześrodko- 
wabi n a  sobie uwagę publiczności, dzięki odpowiedniej 
interpretacji,  pełnej barw n ośc i  i życia

Z nakom ity  był w  swej uieslałszowanej szlv nej po- 
w.ulze p. O korniek  . a itystu  zrównoważony i £\\ uulouiy 
środków, za pomocą k tó r .e h  osiąga się pełne |» w o -  
d ze nie. Z ca lem  uznaniem  odnieść się m u szę  również 
do  roli p- Dębowicza, jako Filipa. Dobrą sylwetkę 
stwor/.vł p. B izesnk którego gra nabiera coraz wię­
cej życia, co przy zewnętrznych w arunkach , które 
posiada  artysta, zapow iada  m u  p iękną  karje rę  a r ty ­
styczną'. Epizody p. I ,ew ickiego b y h  beż  zarzutu. Grą 
sw ońoduą i rezolutną dobjrze zaprezen tow ała  -się w 
.swym debiucie p. Skrzydtowska. Dla p. Michnow-skiej 
n ieodpow iednia  była rola ‘.dcli

O dnowiona obecnie {sala T ea tru  Małego rob i b a r t  
dzo miłe w rażen ie .  Amfiteatralne podnies ienie  w ido­
wni. u jm ujące  gustem i pros to tą  dekoralywne obrazy 
Mackiewicza, umieszczone w l zagłębieniach ścian, no­
we lampy, chodniki,  fotele sprężynowe — wszystko 
to nadaje teatrowi wvgląd estetyczny, na klóry  skła­
da. się świeżość linji i barw  łącznie z  schludnością  
k tó rą  teraz sala oddycha T rzeb a  zgodzić się z tern. że 
k ierownicy naszego teatru  dokładają  starań, by po­
stawić go na  możliwie na jw yższym  poz iom ie ; jeżeli 
n ie  wrszyslko, idzie tak, jak  pragną, n ie  jes t to id i  
w mą, ale w arunków , o jezeni się n ie r a z  szeroko  i długo 
rozpisywaliśmy.

A r tu r  C A ińkow ski.
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j KORZYSTAJCIE Z OKAZJI!
MMTOUt M UU NMIliFAKTIKDBA M M i 21

p o leca  po  cen ach  fabrycznvcli  wszelkie to w a ry  m a n u fa k tu ro w e  jak k a m g a rn y ,  m a te r ja ły  u b ra n io w e  m ęsk ie  i d a m sk ie ,  w ełny, p o p e-  
liny, g a b a rd y n y ,; '  jed w ab ie ,  k re p d e s z y n y ,  m a te r ja ły  p łaszczow e, p a l to w e ,  w e lu ry ,  p lusze, w e lw ety ,  szyfony, p łó tn a ,  o pa le ,  b a ty s ty ,  
p rz e śc ie rad ła ,  ręczn.ki,  o b ru sv ,  k ap y ,  b ra n k i ,  koce ,  
chustk i ,  k o łd ry  w a to w a n e  i t. p . now ości sezo n o w e 
Przy .k u p n ie  m a ła  częśr go tów ki.   ■ - ■■ ■ ■ ■ — .............. ==-------    O b e jrzen ie  tow arów ' .nie. o b o w iąsu le  d o  k u p n a .

L o k a l  o tw a r ty  o d  9  ra n o  d o  7 w ieczór bez p rz e rw y  718—3

N A  tfł.ti<50TE!*f*J5N O W E S P Ł A T Y .

UN1LWA/N1A SIĘ książeczkę wojskową, wydaną przez P. 
K. i w Buczaczu a opiewającą na imię i nazwisko 

Jana Lewickiego z Browarów p. Jazłowiec, nr. w r. 1885,
736— 1

R o r  ' | j » c r  KLK6ANCKIE PANIE! Znana wbryka JL 
D o L Z I l U o b  G o ttlie u a  — Lwów, plac Slrzeieck 15, 
zawiadamia, źe przyjmuje do przerabiania kapelusze iilcowe 
według najnowszych zagranicznych modeli Specjał1 sta w 
czyszczeniu białych kapeluszy Dla przyjezdnych wykonuje 
w 24 godzinacn

B O K  Z A Ł O Ż E N IA  1881. 460

A LO JZ Y  H U BN ER, LWÓW R Y N EK  38
POLECA

F A R B Y ,  L A K I E R Y .  O L I W Y .  B E N 7 Y N Ę  
i A R T Y K U Ł Y  D O M O W O - G O S P O D A R C Z E

w o jsk o w e , s tu d e n c k ie , 
sp o rto w e  i cy w iln e , przy- 
bory wojskowe i do szermierkiCZAPKI

Fabryka czapek JA N A  W IT T M A N A
L w ó w , u i. T R Y B U N A I S K A  1.

WIELKI WYBÓR. 672— CENY NISKIE.

ha sezon jesienny! da sezon jesfcnny!

SPECJAbfllE dla HbODZIEŻY SZKOLNEJ
R E K L A M O W A  S P R Z E D A Ż  T R W A Ł E G O  OBGiSłlA

G o o d year-W elf ii k o łk o w a n e .
T a k ż e  o b u w ie  d a m sk ie  i m ę s k ie  po  n a d e r  nisK ich  cenaoh

poleca magazyn OLuwia s c h a r e r a  iJSJów S y k s tu s a il.
» # -  PFO SZE OGLADAĆ W YSTAWĘ ! 7 1 0 -

Cnserujcib 
w „Dzienniku Ludowym-1

« słowa zaparaitfar sobie:
ZegnrRt -

S yks ł pska  14. E

Motory eleRfryczira, dynOOlO,
materjał instalacyjny, żarówki najkorzystniej u firmy

Henryk Sonnensciiein róg Lindego 712—3

DAMSKIE I MĘSKIE
kapelusze na najnowsze fasony przyjmuje do 
przerabiania. Nowe we wielltm wyoorze poleca 1

T W O R Z Y J A Ń S K l i
ul Kościelna 8 R ę k o d z ie ln ic z e j )*  715—5j

Ustawo woioppcyjns
R D Z P C f i L Ą B Z E H i E
Prezyoenta Rzeczypospolitej 
z dnia 14. maja 1924 roku

D F R Z E R A C H O W R H i U  D Ł U G Ó W

z lat przedwojennych do ronu IL z ł

DO N A B Y C IA

w  K s i ę g a r n i  L u d o w e j

przy ul. S za jn o ch y  I. 2.
L en a  5 0  yr . C ena 5 0  «jr.

J i  la 9ieshiibler 714 - 2

S tan is ław ów . Z a s tę p c a  n a  L w ó w :

R obert G R E B E L
L w ó w ,  A s n y k a  3 ,  teC. 5 8 S ,

SPECJALISTKA CHOKOB SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

Dr. Klara Friscn Sawicka i ordynuję
dla kobiet od 3 —5 popoł. W ałowa 11,

D R U K A R N I A
L u d o w e g o  S p ó łd z ie lc z e g o  T o w . W yd aw n icze g o

W E LW OW IE  
ui. Leo n a  S ap ie h y  77 . -  T e le fo n  4 9 6 .
Wykonuje wszelkie d ru k i dla Kas Chorych. 

Kstęgi kontowe Listy płatnicze.

HA RATY Ubiory meskie, damskie i dziecinne 
pierwszej jakości z materjałów wy­

łącznie bielskich
POLECA Fi „Toga Plac  

B yczew sk iego  9

7 0 8 -8 C e n y  niskie i b a r d z o  do g o dn e w a r u n k i .

KSIĘGARNIA LlIDOWi
ItUfO ti\ u! S ZA JN O C H y  I. Z .
T eI. 24 T b*. 24

Baczność! BOK ZAŁOŻENIA i906 Baczność! |

ZNANA FIRMA PRZEDW OJENNA

HERMAN WEIT
L w ó w ,  u l ,  S y k s t u s k a  1 .  1 5

I

poleca wszelkie delikatesy, wina, koniaid, likiery, jarzyny, kompoty, 
konserwy, Ementhaler, bryndzę prawdziwą węgierską, sardynki, 

salami węgierskie oraz różne marynaty.
P n n v  bnnlfiirnrtrttiinn Zamówienia na prowincję uskutecznia
UP 1Y KUllnlllDilbiJSIOi się odwrotnie. 7 3 6 - 4

Posiada na składzie duży wybór książek, poświęconych 
wszystkim gałęziom wiedzy, ze specjalnem uwzględnieniem dziel 
społeczna poktycznych, ekonomicznych i literatury.

Dział powieściowy bogato zaopatrzony.
Osoony dział podręczników szkolnych.
Zakłada i kompletuje bibljoteki dla organizacji robotnicHjcu, 

instytucji oświatowych, samorząuowych miejskich i wiejskich.
Zamówień a ustne, pisemne i telefoniczne 2mmm - 

twia szybko i dokładnie. 
Organizacje robotnicze i instytucje oświatowe 

otrzymują specjalny rabat.

Zastępca nasra el reoaktora 1 redak oapom  BRONISŁAW. SKALAK - D r u k .  Lud. Sp Tow W yti., L w ów  L\ Sap*oby 77 IM . 196,


